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Namor peramny wychodzi oodziennie «u wyjątkiem poniedziałków i dni poświątewznych, 
uumer popołudniowy codziennie s wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Prenumerata wynosi: 


roaznie : pólroszaiB i kwartalało r mlasięczała 

W miejson > © « 6 > 6 6 e + korn] 19 koron $ koron 2 korony 
W åustro- Węgrzech: 3 

« jednorazową przesyłką poczt, „ 82 y 18 >» (7 kor. 70h, 

£ dwurazową A E a 12 s 9kór. 50h. | 8 „ 20, 

W Państwie Niemieckiem , « « + 86 5 18 p 9 koron Ly wę 

W innych państwach < is, w sód ag 94 „1 > 4; =Ę 


Prenumeralę t ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracył 
Reformy* w Krakowie. 
ellońska 10. Admiaćstracya? ul. św. Anny 3. 
Adrimietracyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poogt. Kasy oszczęd. 857.484, 
Rękopisów nadey:anych Redakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurzo dzianników A. OQlszewskiego, 


„Ni 
c 


Redakcya: ul. Jagi 
Telefon Red i 


y: 
akeyi 


miica Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, 
Cena numeru 10 hal., 


Przed otwarciem 
Sejmu. 


Pod złą wróżbą zbiera się jutro po bardzo 
długiej przerwie Sejm nasz krajowy, bo pod 
wróżbą dalszej niemocy i bezproduktywności. 
Grozi mu ponownie obstrukcya ruska, która za- 
kłócała już sesyę poprzednią i uczyniła ją pra- 
wie bezowocną dla krajn. — Jeśliby wróżba ta 
się spełniła, to w samorządzie krajowym po- 
wstalby zastój, który już nietylko szkodliwie, 
lecz wprost zabójczo oddziałałby na dalszy go- 
spodarczy i kulturalny rozwój Galicji. 

Kraj nasz od szeregu lat daremnie oczekuje 
spełnienia niezmiernie ważnych i piekących po- 
stulutów. Sejmowa reforma wyborcza, od 
której w wielkiej mierze zawisłe jest tak ko- 
nieczne przeobrażenie się całej naszej polityki 
krajowej, krępowanej dotychczas jeszcze pęta- 
mi przywileju klasowago, napotyka na coraz 
większe trudności. Zawód i rozczarowanie, ja- 
kie każda z ostatnich sesyj sejmowych w tej 
Sprawie zgotowała szerokim warstwom ludności, 
wywołały zupełnie zrozumiałe rozgoryczenie i 
pesymizm, który mrozi i osłabia zainteresowa- 
nie ogółu ludneści dla spraw krajowych. Odło- 
'giem leżą też inne jeszcze sprawy wielkiej dla 
kraju doniosłości, oświatowe i gospodarcze. — 
Sejm nie może w należyty sposób zająć stano- 
wiska ani w sprawie regulacji finansów krajo- 
wych, ani w przewlekającej się bez końca spra- 
wie budowy nowych kolei lokalnych. 

Dziś nadto czeka go nowe zadanie, domaga- 
jące się kategorycznie załatwienia, mianowicie 
uregnlowanie poborów nauczyciel- 
stwa krajowego, oparcia ich na nowej pod- 
stawie, odpowiadającej zmienionym z gruntu 
warunkom gospodarczym naszego kraju i — obe- 
cnej drożyźnie. — Nie można przecie dopu- 
ścić do tego, ażeby ci, którzy krzewić mają 
w szerokich warstwach ludności kraja tak po- 
trzebną im oświatę, popadli'w ostatnią 
nędzę i stali się na prawdę paryasami wśród 
wszystkich funkcyonaryuszów służby publicznej, 
tak państwowej, jak i krajowej. 

Sprawy te są w równej mierze aktualnemi 
dla polskiej jak dla ruskiej ludności w kraju. 
Zastój w pracy Sejmu i wogóle w ustawodaw- 
stwie autonomicznem dotkliwe wyrządza szkody 
nie tylko polgkicj lecz i ruskiej ludności, bo w 
równej mierze cierpi z tego powodu nauczyciel 
polski jak ruski. Niezrozumiałem też wprost 
jest wobec tego postępowanie posłów ruskich w 
Sejmie, którzy, nie mogąc przeforsować prze- 
sadnych w niejednym kierunku polity- 
cznych i narodowych swoich pretensyj, — 
tamują działałalność Sejmu i narażają także 
swoich wyborców na ciężkie materyalne szkody 
i straty. Wprowadzanie do polityki dziecinnej 
wprost zasady: „niech wszyscy cierpią, gdy nam 
nie jest dobrze“ — i to w tak ważnej, prze- 
łomowej dla całego kraju chwili, jest taktyką 
mierozważną, niegodną świadomych swej odpo- 
wiedzialności reprezentantów ludności. 

Posłowie ruscy dążą wprost do wytworzenia 
w kraju naszym sytuacji, podobnej do tej, ja- 
ka powstała wskutek obstrnkcyi niemieckiej w 
Czechach. Zapoznają atoli przytem tę ważną 
okoliczność, że kraj nasz, co do zamożności o 
gólnej, ani w przybliżeniu nie może się równać 
z Czechami, że znajduje się on dopiero w sta- 
dyum rozwoju, jaki już od dawna przebyli mie- 
szkańcy Czech obu narodowości. Włościanin 
‘ruski we wschodniej Galicyi nie jest bogatym 
chłopem niemieckim z północnych Czech, nie 
może też dla fikcyjnych celów politycznych i 
narodowych, ponosić takich ofiar, jakie walka 
narodowościowa nakłada na mieszkańców kró- 
lestwa czeskiego. Zmuszanie go do takich ofiar, 
do dalszego znoszenia nędzy, do wyrzekania się 
poprawy bytu, jest ciężkim grzechem przeciw 
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TADEUSZ KONCZYŃSKI, 


ZAWROTNE DROGI. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


9 (Ciąg dalszy.) 


Nacisnęła klamkę, uchyliła drzwi. 
© Czerwonawa, świetlna krew sączyła się zlampki, 
płonącej przed Chrystusem, rozpiętym na krzyżu, 
Oblewając płonącą purpurą siwą pochyloną gło- 
wę modlącej się kobiety. 

ani Wanda przypadła jej do kolan. 

- — Matko, to ja jestem! módl się za mnie! 

—_ Wando! — dwie zimne ręce spoczęły na 
głowie klęczącej, dwie źrenice szare, rozsze- 
rzone nachyfiły sję nad nią z badawczym nie- 
pokojem. > 

— Co się stało ņ 
pani Załucka. 

— Przyjechałam do ciebie, matko. 

— Do mnie? Co się stało u was? 

— Nie złego. Tylko ja wyjechałam stamtąd 
na zawsze... , 

— Wando! Twój mąż! Twoje dzieci! 

— Na zawsze — — — 

Pani Załucka zadrżała. , 
- Ręce jej powoli, bezwładnie zesunęły się z ra- 
mion córki i zawisnęły wzdłuż ciała, drżące, 
wstrzągąne wewnętrznem łkaniem. —— 
* Jakby w oczekiwaniu pomocy dalekiej, za- 


was? — pytała zdumiona 


z przesyłką pocztową 12 hat. 
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ludowi ruskiemu, grzechem, który na kierowni- 
kach polityki ruskiej ciężko pomścić się może. 

Nasze stanowisko w sprawie polsko-ruskiej 1 
w sprawie reformy wyborczej jest tak ogólnie 
znane, że obszerniej - omawiać ich dzisiaj nie 
potrzebujemy. Polska demokracya posuwa SIĘ 
w uwzględnianiu postulatów raskich do osta- 
tecznych granie, wyznaczonych względami na 
żywotny interes narodu polskiego. W ustęp- 
stwach naszych są „certi denique fines“, — poza 
któremi kończy się dła nas dyskusya. A nie 
może już żadną miarą punktem jej wyjścia być 
teror, w jakiejkolwiek objawiający się formie, 
czy to w życiu publicznem, czy w Izbie sej- 
mowej. 3 a, 

Spodziewamy się też, że po stronie rusziej 
w ostatniej jeszcze chwili nastąpi pewne Opa- 
miętanie, że posłowie ruscy dojdą do przekona- 
nia, iż dla kraju i dla obu zamieszkujących go 
narodów korzystniej będzie, gdy nowe wybory 
do Sejmu odbędą się już na podstawie nowej 
szerszej ordynacyi wyborczej, chociażby one nie 
we wszystkiem jeszcze odpowiadała postulatom 
demokratycznym wogóle. 

Dzisiejsi przywódcy ruscy pamiętać - muszą, 
że ewolucya w życiu społecznem i narodowem 
dokonywać się może tylko stopniowo, że zdoby- 
cze w tym kierunku wywalczać się musi w pe- 
wnej progresji, jednom słowem, że o ile dą- 
żności do tej ewolucji nikt nie weźmie za złe 
politykom ruskim, o tyle pojęcie ewolucyi ści: 
śle rozróżniane będzie po stronie polskiej od 
rewolucyi — mniejsza o to, czy ona przybrała- 
by łagodniejsze, czy jaskrawe formy. 

Zbierającemu się jutro Sejmowi życzymy, aby 
pokój zawitał w jego podwoje, aby rozwinęła 
się w nim produktywna praca, której owoców 
kraj z niecierpiiwością wyczekuje. 


Od ostatniej sesyl sejmowej zaszły w składzie 
Sejmn następujące zmiany: 

W grudniu 1910 roku zmarł poseł większej 
własności obwodu krakowskiego Karol Czecz; 
w jego miejsce został wybrany minister Zaleski, 

21 października 1911 roku zmarł ks. Stoja. 
łowaki, wybrany z okręgu bialskiego. W jego 
miejsce wybrano 19 grudnia 1911 roku dra Stani. 
sława Łazarskiego, 

20 października 191L roku: złożył mandat 
z okręgu Gorlice-Jasło ks Pastor. W jego miej- 


sce wybrańd 14 gradnia 1911 roka dra Ladomiłaj 


Germana. 

7 września 1911 roku zmarł biskup krakowski 
ks Puzyna. Jogo miejsce zajmie nowy biskup 
ks Sapieha. 

Nadto w skład Sejma wejdą: rektor uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego prof. dr Szajnocha, rektor 
uniwersytetu lwowskiego prof. dr Ludwik Finkel 
i rektor politechniki lwowskiej dr Tadeusz 
Fiedler, 


Budżet krajowy i obowiązśi 
autonomii. 


Przedłożenie budżetowe Wydziału krajowego 
na roku 1912, z którego wczoraj już podaliśmy 
najgłówniejsze, telefonem zakomunikowane nam 
cyfry i szczegóły, jest nową, wymowną ilustra- 
cyą stałych niedomagań finansowych krajów 
Austryi w ogólności, a Galicyi w szczególności, 
przedewszystkiem atoli niemożliwej wprost dys- 
proporcyi, jaka panuje między dochodami wła- 
snemi tych krajów, a ich społecznemi i kultu- 
ralnemi obowiązkami. Stwierdzając to ponownie, 
nie we wszystkiem jednakże zgodzić się może- 
my na wysnawane stąd w uwagach do bndżetu 
przez Wydział krajowy wnioski i na przebija- 
jący z tych uwag beznadziejny niemal pesy- 
mizm. z 

Co do nas, to za najbardziej ujemny i smu- 
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Kraków, Sroda 10 Stycznia 1912. 
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tny objaw uważamy fakt, że i w roku bieżą- 
cym według preliminarzu Wydziału krajowego 
wydatki samorządu galicyjskiego podniosły 
się jedynie o 4 i pół miliona koron. Wzgięd- 
nie jest to wprawdzie wzrost dość znaczny, 
wynosi bowiem przeszło /7 procent’ budżetu 
przeszłorocznego i odpowiadałby mniej więcej 
podniesieniu się budżetu” ogólno-państwowego 0 
mniej więcej 200 mil. koron. Lecz wzrost ten 
w żadnym nie zostaje stosunku do wzrostu, i 
to zupełnie naturalnego, oraz do postępu po- 
trzeb i obowiązków krajowych. Na- 
wet z tą zwiększoną ponownie cyfrą wydatków, 
przekraczającą obecnie agółem 68 milionów Ko- 
ron, jest ten budżet zawsze jeszcze niższy od 
budżetu na przykład miasta Wiednia i Śmiesz- 
nie mały wobec kraju, liczącego już przeszło 
ośm milionów mieszkańców, na każdem polu za- 
niedbanego, a wstępującego obecnie w fazę 
żywszego rozwoju gospodarczego 1 
kulturalnego. Że rozwój ten przyspieszone 
teraz przybrał tempo, że stał się intensywniej- 
szym w każdym kierunku, o tem świadczą Spra- 
wozdania naszych instylucyi finansowych oraz 
inne okoliczności. A wiadomo, że taki postęp 
z natury rzeczy nakłada także — przejściowo — 
na skarbowość kraju nadzwyczajne zobo- 
wiązania. Tymczasem w obecnem przedłożeniu 
Wydziału krajowego maturalny ten wzrost by- 
najmniej jeszcze nie zaznacza się w odpowie- 
dniej mierze. f 

Nie zaznacza się zaś bynajmniej nie z tej 
przyczyny, jakoby u nas nie istniał, lecz dlate- 
go, iż na jego pokrycie i zaspokojenie na razie 
absolutnie nie ma środków, że nawet pokrycie 
mniej, niż normalnego wzrostu wydatków kra- 
jowych napotyka -jaz na ogromne trudności, 
które, zdaniem Wydziału krajowego, nia dadzą 
się w inny sposób pokonać, żak tylko przez 
ponowne podniesienie dodatków do 
bezpośrednich podatków ludności 
kraju. x > 

W tem wzmagającem się zapotrzebowaniu fi- 
nansowem kraju utonął zupełnie nowy do- 
chód, po którym się jeszcze przed dwoma laty 
spodziewano pewnej ulgi dla budżetu krajowe- 
go, mianowicie dochód z ustanowionych w miej- 


sce dawnych kwot propinacyjnych — opłat 
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Prenumerstę przyjmują: 
gamiejscową: Administracys „Nowej Reformy“ | wszystkie urzędy pocztowe; miejsco» 
wąs Administracya „Nowej Reformy“, — Główna trafika w Rynku — Agency J. Hopcaza 
f A. Salomonowej, al. Sławkowska 2, — Handel St Karliiskiogo, Sukiennice. — Handel 
Fialka i Turku ul Szowska. — Biuro dzienników M. Hupczyca, nl. Wisina 


wiertza drobnem pismem (petit) 


formy* (prospekty, 
dla 


kszego dochodu nowy podatek od piwa, ponie- 


waż w zamian za przekazaną z niego kwotę, 


kraj wyrzec się musi własnego dotychczasowe- 


go podatka od piwa. Znaczniejszych wpływów 


dochodowych dostarczyć może jedynie projekto- 
wane nowe podwyższenie podatku od wód- 
ki — tak zresztą uciążliwe właśnie dla nasze- 
go kraju — lecz i ten dochód jest dopiero 
„nadzieją przyszłości*, ponieważ w najlepszym 
nawet razie przyniósłby on w roku 1919 nie- 
spełna 2 i pół miliona koron, a dopiero w ro- 
ku 1913 i następnych podnieść sią może do 8 
milionów koron. Znamienną jest rzeczą, że Wy- 
dział krajowy tych nowych dochodów wogóle 
jeszcze nie bierze w rachubę. Oświadcza on 
między innemi: „Nie wdając się na razie w 
ocenę szczegółową pojedyńczych postanowień 
rzeczonych projektów (państwowych) ze stano- 
wiska polityki skarbowej kraju, zwłaszcza ze 
stanowiska jego autonomii — podnieść je- 
dnak należy, że podobne widoki na polepszenie 
już się w ciągu ostatnich 5 lat dwukrotnie po- 
jawiły i tylokrotnie też — zawodziły i dla 


tego wskazana jest i tym razem wielka ostro- 
źność, wobec czego przyszłe dochody nie mogą 
być brane w rachabę tak długo, dopóki wnie- 
sione projekty nie staną się ustawami“. 


Tego rodzaju ostrożność i przezorność u kie- 
rowników finansów państwowych i krajowych, 


jest rzeczą bardzo chwalebną. Zdaje się jednak- 
że, że w tym wypadku ma ona obok właściwe- 
go celu, to znaczy ochronienia budżetu krajo- 
wego przed ewentnalnemi wstrząśnieniami, je- 


szcze cel drugi, mianowicie uzasadnienie stano: 


wiska Wydziału krajowego w kwestyi pokrycia 
także tegorocznego faktycznego niedoboru. 


Niedobór ten wynosi, jak wiadomo, 4.688.758 
kor. i jest o 200.000 koron wyższy od zeszło- 


Zamiejscową precumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: Wo Lwowła Biore 
dzienników A Bncastab, ul. Karola Ludwika 81, 8. Sokołowski, Pasaż Haasmana 9. — 
W Przemyślu Krag. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — 
W Wiedniu Herman Golćschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), 1. Wolleeile 6, — 
M Dukes Nachfolger, Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankiarcie u. M., Berlinie, 
Lipska, Bazylei i Wrocławin). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norym- 
berdze) -- H Bchallek (Wollzeile). — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette 
diractear, 61 Rue Rongemont. 
Ogloszenia (inseraty) przyjmnje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą oà miejsor 
za pierwszy raz 20 b., za każdy następny raz 15 h. — 
Madesłane po 60 h, od wiersza — Głosy pabiiczne pc 2 kor. od wiersza. Ukła 
tabslarycmny, cyfrowy, skomplikowany, 


pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 


y, cyrkułarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ogi- 
zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
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żenia tego procentu, przez co 2wiekszylaby się 
ilość okręgów. - 

2) Drugim postulatem czeskim jest ustano- 
wienie klucza posad urzędników państwowych 
między Czechów i Niemców. 

3) Jako trzeci postulat postawili Czesi pewne 
uwzględnienie języka czeskiego w służbie we- 
wnętrznej. 

Rząd chce się na te postanowienia zgodzić, 
jażeli Niemcy nie będą robić przeszkód. Od prze- 
biegn rokowań wiedeńskich zależy też przebieg 
rokowań w Pradze, albowiem Czesi gotowi są 
za koncesye, poczynione im w Wiedniu, poczy- 
nić Niemcom daleko idące koncesya w Pradze 
przy uchwaleniu nowej ordynacyi wyborczej. 
Z tego też powodu decyzya w ważnych punk- 
tach ordynacyi krajowej przy obradach w Pra: 
dze, odroczona została do powzięcia de- 
cyzyi w Wiedniu, gdzie znajduje się obecnie 
punkt ciężkości obrad ngodowych. 

Na wypadek pomyślnego ukończenia obrad 
w Wiedniu obrady w Pradze będą również w 
bardzo szybkiem tempie doprowadzone do koń- 
ca, a wtedy sesya Sejmu czeskiego zwo- 
łanąby została w połowie lutego. Na ten 
wypadek rząd wniesie też z wiosną do Rady 
Państwa ustawę, regulującą stosunki językowa 
w Czechach przy władzach państwowych, i za- 
mianuje ministrów rodaków: czeskiego i 


niemieckiego. 


Gdyby rokowania w Wieduiu się rozbiły, w 


takim razie obrady w Pradze również natych- 
miast będą zerwane io zwołanin Sejmy 


rocznego. W roku zeszłym pokrył Sejm tę lukęj 


w dochodach, kwotą pozostałą jeszcze z poży: 
czki roku 1909, oraz nową, krótkotrwałą pożycz- 
ką w kwocie 2,860.000 koron. Wydział krajo- 
wy już wówczas sprzeciwiał się tego rodzaju 
operacy! i zamiast tego zalecał podwyższenie 
podatków krajowych. Otóż na tem samem sta- 
nowisku stoi on i dziś, wobec nowego niedo- 
boru. Przewidując zaś, że Sejm może znów przed 
podwyższeniem podatkowem da pierwszeństwo 


szynkarskich, i to mimo, iż źródło to wy-| nowej pożyczce deficytowej, Wydział krajowy 


śrubowano sztucznie da znacznie wyższego efek- 
tu finansowego, niż to przewidywała dotycząca 
ustawa sejmowa. Jako przypuszczalmy wpływ z 
tych opłat przewidywała ona kwotę 7 milionów 
koron; tymczasem Wydział krajowy. jak wiado- 
mo, zaczął pierwotnie opłaty te w tak wygóro- 


wany sposób rozkładać na poszczególne przed- 
siębiorstwa szynkarskie, że ogólna ich suma do- 
chodziła jnź w teoryi do 11 milionów koron. 
Dopiero silna. opozycya interesowanych oraz Izb 
handlowych i obawa narażenia przez to tego 
przemysłu na zupełną ruinę, powstrzymały nieco 
zbyt śmiałe zapędy w tym kierunku. Z przedło- 
żenia Wydziału krajowego wynika, że okazało 
się niemożliwem podniesienie dochodu tego na- 
wet do 9 milionów i że ostatecznie zadowolić 
się trzeba było 85 milionami. Lecz i w tej 
kwocie jest pozycya tu o półtora miliona wyż- 
szą od przewidywanej w ustawie — a mimo to 
utonęła we wzbierającej wciąż fali finansowego 
zapotrzebowania kraju. 

[Tymczasem nowe dochody, jakiemi rząd pań- 
stwowy zamierza „obdarzyć* kraje po prze- 
prowadzeniu projektowanego nowego „planu fi- 
nansowego”, zapowiadają się na razie również 
bardzo nicgączególnie, nawet zupełnie dla wzma- 
gających się potrzeb krajowych niedostatecznie. 
Tak np. projektowana bonilikacya 2 dochodów 
podatku osobisto:dochodowego, żadnej w bndże- 
cie galicyjskim nie spowóduje zmiany na lepsze, 
ponieważ jej wysokość odpowiadać będzie je- 
dynie dotychczasowemu dochodowi kraju z tego 
źródła. Tak samo nie dostarczy Galicyi wię- 


ziemskiej, twarz jej gładka bez zmarszczek, jedna 
z tych twarzy czystych, jakby rzeźbionych z wosku, 
obróciła się w stronę Chrystusa, koło którego 
nóg krwawy cień pełzał coraž bardziej nieśmiały 
i coraz bardziej bezświetlny, im wyżej piął się — 

aż stawał się mroczną aureolą do:oła cierni,, 
wieńczących głowę. + -~ 

W stalowych oczach pani Załuekiej zaświeciły 
dwie duże łzy, dwie krople krwi przeźroczystej, 
zrodzone z odbicia czerwonej lampki, płonącej 
przed o!tarzem, 

I te łzy opaść nie chciały. I na tych ustach 
z lekka rozchylonych zastygła niepomierna boleść 
i niedopowiedziana skarga. À 

— Chiyste, Chryste — zadrżały wargi szeptem. 
I znowu milczenie wypełniło po brzegi kaplicę 
i tylko z pod stropu, białemi szybami wyłożo- 
nego, wracało przerażone echo: 

— Chryste, Chryste. 

Pani Załucka wyprostowała się, odchyliła w tył 
głowę znużoną, przymknęła oczy — na kolanach 
poczuła czoło córki. 

— Niewinna jestem, niewinna jestem — bel- 
kotała młoda kobieta. 

— Tak było jaż raz i wróciłaś do niego — 
odezwała się pani Załucka głosem cichym. . 

— Tak, tak! ale właśnie dlatego, matko, nie 
jestem winna. Chciałam, pragnęłam, zrobiłam 
wszystko to, czegoście żądali odemnie — lecz 
uwierz mi, najdroższa, tak dłużej być nie może. 

— Dzieci... 


— Stefan jest dla dzieci dobry. Lepszy ode-| nia moge, 


mnie. Kocha je naprawdę. ' 
— Ale tyś iest matka 


— Wando! on ciebie naprawdę kocha. 

— Wiem, wiem, matko i to jest właśnie rzecz 
najstraszniejsza. 

— Naipiękniejsza... 

Pani Wanda objęła za szyję maike, przytuliła 
twarz do jej twarzy i szeptała zdyszanym głosem: 

— Matko, czyś ty nigdy nie była prawdziwa 
kobietą ? i - l 

W oczach. pani Załuckiej błysneło zdumienie. 

— Nie rozumiem ciebie — rzekła. : 

— Ach, to źle — płynęła spowiedź z nerwo- 
wych ust klęczącej. — On także, jak ty, nie ro- 
zumie tego. i 

— Wando! przecież nie/ sposób, by ktoś nie- 
astannie miał zgadywać cudze myśli. Żyjecie 
z sobą tak blisko, że nie powinnaś lękać się! 
powinnaś mówić mu „wszystko. Tak byście wre- 
szcie może zrozumieli się zupełnie. Od tego jest 
pożycie małżeńskie, aby nawet to, co jest ta- 


zgóry widocznie pragnie wywołać nastrój prze- 
ciwny, przedstawiając spodziewana nowe do- 
chody krajowe, jako będące jeszcze w dalekiem 
polu, co zresztą nie wyklucza, iż rzeczywistość 
może jego pesymizmowi zupełnie przypisać ra- 
cyę. 

hu wobec coraz to nowych, a bardzo wa- 
żnych potrzeb finansowych kraju — mianowicie 
wobec nieodzownej już konieczności 
podwyższenia płac nauczycielskich 
Sejm bogdaj czy będzie mógł pójść drogą. przez 
Wydział krajowy wskazaną, lecz zapewne zmu- 
szony będzie uczynić krok daiej sięgający, a 
stanowczy w innym kierunka. Półśrodkami dziś 
nie wiele się da osiągnąć 


Rokowania czesko-niemieckie. 


(Telefonem )* 
: Wiedeń, 10 stycznia, 

U ministra spraw wewnętrznych rozpoczną 
się jutro, przerwane z powodu świąt, dalsze r o- 
kowania czesko-niemieckie, które do- 
szły do punktu decydującego. Czesi postawili 
trzy główne postulaty: 

1) Pomnożenie okręgów sądowych mięsza- 
nych pod względem językowym. Podług przedło- 
żenia rządowego za mięszane mają być uznane 
te okręgi, w których jest przynajmniej 20 pro- 
cent ludności jednojęzycznej. Czesi żądają zni- 


nia byłoby mowy. 


Rarespondeńcyd „W. Reformy“. 


Warszawa, 8 stycznia. 


Abstynencya balowo-t1aneczna, — Hasło bojkotu mono- 
polówki, — Faryzeizm fiskalny. — Proskrypcya księży 

Więc nie tańczymy. Hasłu abstynencyi balo- 
wej w tegorocznym karnawale poddała się już 
większość naszych kooperacyj klnbowo-sporto- 
wych. Większość, albowiem jest jeszcze kilka 
wahających się wobec sprzecznych dyrektyw co 
po sposobu zamanifestowania żałoby narodowej. 
Bywałem na zebraniach dyskusyjnych w tej ma- 


terpi i wyznaję, że z przeroznych mniej lub wię- - 


cej szczęśliwych projektów, najbardziej mi się 
podobał ten, który ma na widoka wszechstrou- 
ną propogandę antialkoholiczną. Chodzi o to, 
aby dość jałowemu u nas .ruchowi abstynen- 
ckiemn nadać charakter powszechnej narodowej 
manifestacyi. Wstrzemięźliwość od napojów wy- 
skokowych pod hasłem bojkotu akcyzy i mono- 
p'u skarbowego, spotyka się z ogólnem uzna- 
niem, prawie we wszystkich kołach społecznych. 
Czy przecie teoretyczne „pium desiderium“ 
uda się wcielić w masową faktyczną manifesta- 
cyę? Trudno dziś orzec. Ponieważ jednak spra- 
wę całą ujely w swe ręce osoby energiczne, 
może się to powiedzie. Oczywiście o szczegółach 
podjętej akcyi trzeba dyskretnie przemilczeć. 
Chociaż bowiem rząd teoretycznie pozwala nz 
propagandę trzeźwości, jest to tylko faryzeizm 
W państwie bowiem, w którem tak znaczna 
część dochodu budżetowego opiera się na roz: 
pajaniu ladności, o rzetelnem popieraniu rucha 
abstynenckiego nie może być mowy. 


Oto wymowny przykład rozbieżności teoryi, 


humanitarnej z praktyką fiskalną. W pewnei 
ludnej osadzie fabrycznej Królestwa, dzięki ro- 
zumnej propagandzie miejscowego proboszcza i 
kilku gorliwych działaczy społecznych, konsum- 
cya skarbowej monopolówki tak się zmniejszyła, 
że wypadło przed rokiem władzom akcyzowym 
zamknąć 2 sklepy wódczane z liczby pieciu 
istniejących.’ Równocześnie za pośrednictwem 
organów administracyjno-policyjnych, udzielono 
propagatorom abstynency! ponfnej rady, wprost 


— Nie zdołam dłużej. To już nad moje | w nią, złamana i bezsilna wobec tych namię- 


tuych skarg, które płynęły z ust Wandy. 

— Mówiłaś dawniej, żeś przemęczona. — 
tłómaczyła córce — ż8 nerwy cię ponoszą. 
Czyżby istotnie zaszło coś ważniejszego między 
wami? Czy on ciebie zdradza ? 

Pani Wanda zacięła usta. Powoli twarz jej 
stawała się czerwona jak lampka, migocąca pod 
ołtarzem. 

— A więc dobrze — rzekła ze złym bły- 
skiem w oczach — będę brutalna do ostate- 
czności. Nie rozumiecie mnie, to dobrze. 

— Co chcesz powiedzieć? ' 

WE: Matko — rzuciła z skrtani urywanymi 
akcentami — ja chcę być panią samej siebie! 
Ja chcę sama rządzić moją wolnością, całą 
sobą, 

— Przecież Wando... 

— Ja nie chcę być jego wiasnością! ja ma- 
szę mieć zostawioną sobie swobodę, chociaż tę 


jemnicą w waszych duszach, stało się dla wasi prostą fizyczną, jeśli już nie ludzką! 


rzeczą zrozumiałą. 
— Nie matko. 


Pani Załucka zasłoniła oczy dłońmi — nie 
miała odwagi spojrzeć córce w oczy. Słowa 


— I ty, taka rozsądna, taka nie marzycielska, | Wandy wdzierały się jej w uszy rażące, okro- 
taka zrównoważona, popełniasz tak karygodne | pne, brutalne. Niezgłębiona przepaść tajemnicze- 


i mierozsądne rzeczy. Mówisz Wando 
dziecko... 3 

1— Matko.. tego nie można zabić w sobie... 
to coś jest mocniejsze odemnie... 

— Ty taka prostolinijna... bez żadnej obłudy... 

— Właświe dla tego matko nie mogę! pojmij! 
nie mogę gwałcić mojej natury! 

Pani Załucka odsunęła głowę córki i z prze- 

|strachem jeszcze silniejszym wpatrywała sie 


jak|go zła otwierała się pod jej nogami. Chwilami 


wierzyć nie mogła, że to był gios rozdrażniony 
jej córki. 

— Mnie to do rozpaczy doprowadza!! Matko 
słyszysz? słyszysz? — pochwyciła ją za ramio- 
na, patrząc jej w oczy rozuamiętnionemi od 
gniewn źrenicami. 

— Przestań! już nie mów! 

. — Teraz muszę mówić! Sama chciałaś — 


| 


protestowała półkrzykiem, półjękiem — ja nie 
mogę jnź nad sobą dłużej panować! To woła 
we mnie oddawna! oddawna! tylko wy — wyl! 

Wzięła siwiejącą głowę matki w obie rozpa- 
lone ręce, pocałunkami okrywała jej czoło, łza- 
mi gorącemi paliła jej policzki. i 

— Matko... ja nie jestem ta Wanda dawniej- 
sza.. Ja go znienawidziłam. Zrozum mnie ma- 
tko, że takie chwile są dla mnie ohydne.. sko- 
ro są wbrew mnie.. 

— Przestań! nie mów!! 

— Nie, matko! Teraz już mnie nic nie mo- 
że powstrzymać od buntu, żadna potęga na 
świecie! 

Pani Załucka zbladła. Wanda wydawała się 
jej cynicznie złą. Miała żal do córki, że nie 
uszanowała jej wieku i mówiła do niej o rze- 
czach, o których, jej zdaniem, kobieta nigdy 
mówić nie powinna. . 


_ 


— Biedny, biedny Steian — powtarzała bo- 


leśnie — będzie miał żal do nas, tylko do nas! 
Tak, tak, rodzice odpowiadają za córkę.. | 

— Ależ matko! nademną się ulituj! przecież 
ja cierpię! Zroznm matko, że ja do obłędu do- 
chodzę! Przecież jeśli ja to teraz głośno mówię, 
to musisz zrozumieć, że mnie jest źle, że mnie 
jest bardzo żle na Świecie! b t 

Pani Załucka nie mogła powstrzymać łez, 
które gradem jęły spadać jedna po drugiej z wy- 
tężonych męką źrenic. (C. d. n.) 


- ə 
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pogróżki, aby dalszą swą działalność powstrzy- 
mali. Ponieważ jednak w ciągu minionego ro- 
ku odbyt na monopolówkę w osadzie jeszcze 
znamienniej sią zmniejszył i akcyza jest znie- 
woloną znów jeden szynczek skarbowy zamknąć, 
pogróżkę już w czyn poczęto zamienić. Na żą- 
danie gubernatora proboszcz otrzymał translo- 
kacyg do innej parafii, a dwaj technicy fabry- 
czni, wzięci pod dozór policyjuy, są zagrożeni 
wysiedleniem administracyjnem pod pretekstem 
nieprawomyślności politycznej. 

Zresztą przy obecnym kursie nietylko wzmo- 
onej rusyfikacyi, ale i tłumienia wszelkiej dzia- 
łalności narodowo-społecznej, chociażby w ra- 

„mach iegalnych prowadzonej, miejscowa biuro- 
kracya rozszerza coraz bardziej pojęcie o „niepra- 
womyślności politycznej“. Zarejestrujmy kilka 
znamiennych w tym względzie faktów. I tak 
iwieżo generał-gubernator nie zatwierdził wy- 
boru prezesów dozoru kościelnego w trzech pa- 
rafiach jedynie z tego powodu, że wybrani zie- 
mianie, według opinii naczelnika powiatu, byli 
w okresie istnienia Macierzy szkolnej wielce 
czynnymi jej członkami w swoich gminach. — 
Podobnie wykreśla się z listy kandydatów na 
wójtów lub sędziów gminnych te osoby, które 


uchodzą za wpływowe w sensie budzenia świa-|' 


domości narodowej wśród ludu. Pewien ziemia- 
niu z Kujaw, prawnik z uniwersyteckiem wy- 
kształceniem, wykreślony z listy kandydatów 
na sędziego gminnego, otrzymał informacyę 
z miarodajnego źródła, że przyczyną tego jest 
lekceważenie przez niego języka rosyjskiego. 
(Miało się ono objawiać w stałem posługiwaniu 
się owego ziemianina-prawnika podczas rozmów 
z urzędnikami i strażnikami ziemskimi językiem 
polskim, wówczas gdy do niego zwracano się 
w języku „państwowym*, 

Jeszcze dosadniejszy dał wyraz o pojęciu 
„nieprawomyślności politycznej" kurator okręgu 
nauk owego Lewiekij, pozbawiając kilkunastu 
nauczycieli i nauczycielki prawa udzielania lek- 
cyj w szkołach i na pensyach prywatnych. Ja- 
ko motywa tej okratnej proskrypcyi oświa- 
towego prokonsula, podano działalność dość in- 
tensywną tych osób w różnych instytncyach 
kulturalno-społecznych. Dwom nauczycielkom i 
jednemu nauczycielowi wskutek usilnych sta- 
rań pozwolono nadal wykładać, pod warunkiem 
jednak wycofania się z tych instytucyj, w któ- 
rych te osoby brały czynny i wydatny udział. 

Pol, 


Przesilenie gabinetowe 
we Fraalcyl. 


Gdy przed kilku tygodniami Izba deputowa- 
nych rozpoczęła dyskusyę nad ugodą francusko- 
niemiecką w sprawie marokańskiej, mówiono 
powszechnie, że gabinet obecny będzie obalo- 
ny — nie dlatego, ażeby ugoda była dla Fran- 
cyi niekorzystną, lecz z tej prostej przyczyny, 
że rozmaici wpływowi kandydaci na ministrów 
czękają niecierpliwie na objęcie tek, w myśl 
zasady: „Ote-toi de là que je m'y mette“, Ga- 
binet Caillaux utrzymał się przy sterze rządów, 
dzięki pozakulisowej umowie stronnictw, które 
sprawę tę odroczyły do chwili, gdy w Izbie od- 
bywać się będzie dyskusya nad ogólną polityką 
zagraniczną rządu. ~~ 

Traktat francusko-niemiecki przekazany zo- 
stał Senatowi. Sądzono, że Senat załatwi się 
z tym traktatem jeszcze przed Nowym Rokiem, 
jednakże tym razem Senat nie chciał poprze- 
stać — jak powiada zwrot popularny — na 
„kiwania głowa“ i postanowił przeprowadzić 
obszerną dyskusyę, Georges Clemenceau, kan- 
dydat na prezydenta gabinetu, tudzież Pickon, 
kandydat na ministra spraw zagranicznych, po- 
stanowili skorzystać ze sposobności i przycisnąć 
rząd do muru, rozpuszczając zręcznie pogłoskę, 
jakoby Caillanx i Selves nie udzielili Izbie 
deputowanych wszystkich wyjaśnień 
w sprawie traktatu marokańskiego. 
W ten sposób obaj ci politycy chcieli wywołać 
wielką dyskusyę i postawić niejako rząd w stan 
oskarżenia. 

Za taką wielką „debatą* oświadczyła się 
także komisya Senatu, której przydzielono ugo- 
dę. francusko-niemiecką. W komisyi zasiadają 
wybitni politycy, którzy zajmowali niegdyś od- 
powiedzialne stanowiska, a teraż pragną wypo- 
wiedzieć swoje sądy i zapatrywania jak naj- 
głośniej i najobszerniej. Wszakże za rok odbe- 
dą się wybory na prezydenta republi- 
ki, więc nasunęła się wyborna sposobność do 
zareklamowauia swojej osoby, > 

Obok tego wszyscy politycy, którzy poprze- 
dnio w jakikolwiek spotób zetknęli sią z kwe- 
styą marokańską, postanowili z trybuny publi- 
cznej bronić swoich każdorazowych zapatrywań. 
A więc chciałby wię wypowiedzieć były prezy- 
dent gabinetu Combes, który stał na czele 
rządu, gdy w listopadzie roku 1902 zostały 
wdrożone rokowania pomiędzy Hiszpanią a Fran- 
cyą. Również w listopadzie 1904 roku stał Com- 
bes na czele rządu, gdy podpisana została ugo- 
da francusko-agielska, a następnie francusko- 
hiszpańska, Ministrem spraw zagranicznych był 
naówczas Delcassć, obecny minister marynarki. 
Przedstawiciel nastepaego okresu Ronvier, umarł, 
a prezydenturę gabinetu objął po nim Sarrien, 
obecuy wiceprezes komisyi senatu dla traktatu 
marokańskiego. Ministrem spraw zagranicznych 
bj} wtedy Leon Bourgeois, obecny przewo- 
dniczący tej komisyi. A jeszcze chcieliby się 
wypowiedzieć byli prezydenci gabinetów: Cle- 
mencean, Briand i Monis, tudzież byli ministro- 
wie spraw zagranicznych Pichon i Cruppi. 

A więc cały szereg polityków miał bronić 
swojej polityki marokańskiej, przyczem oczywi- 
ście na gabinet obecny, zwłaszcza na prezyden: 
ta gabinetu Caiilanx i ministra spraw zagrani- 
cznych Selvesa, spaść miał grad zarzutów. Za- 
rzuty spadły wcześniej, niżeli sądzono, i ze 
skutkiem na razie mieprzewidzianym. 

O ile sądzić można z ogólnikowego telegra- 
mu, który dzisiaj umieściliśmy w porannym nu- 
merze, członek komisji Clemenceau wysto- 
sował do ministra spraw zagranicznych interpe- 
łacyę, czy ambasador irancuski w Berlinie Cam- 
bom wiedział o wszystkiem i czy Selves może 
potwierdzić to, co przed chwiią powiedział w 
komisyi Caillaux, mianowicie, że nie prowa- 
dził rokowań bez wiedzy Cambona i Selvyesa? 

Minister spraw zagranicznych Se lv es został 
tą interpelacyą widocznie zaskoczony i stracił 
przytomność umysłu. Wreszcie dał odpowiedź 
wymijającą, że musi milczeć „ze względu na 
prawdę i interes Francyi*. Wedle innej wersyi 


NOWA AGCURMA. 


miał Selves powiedzieć: „Ze względu na soli-|i szkiców W. Weissa, traktowanych z pewną bra- 


darność gabinetową*. 

Xtóra wersya jest prawdziwą, mniejsza o to — 
dosyć, że Clemenceau dopiął swego, udowodniwszy 
rządowi, że nie dał i nie daje wszystkich wy- 
jaśnień w sprawie marokańskiej. Clemenceau 
ostentacyjnie opuścił salę posiedzeń komisyi, a 
minister spraw zagranicznych de Selves podał 
się do dymisyi. 

(Telegramy „Nowej Reformy“). 


Paryż, 10 stycznia. 

Dziś odbędzie się posiedzenie rady ministrów, 
na którem prawdopodobnie postanowiona będzie 
dymisya całego gabinetu z powodu 
wczorajszego ustąpienia De Selvesa. 
Prawdopodobnie zamianowany będzie gabinet 
prowizoryczny dla przeprowadzenia ugody ma- 
rokańskiej w Senacie. 


Wystawa powszechnego Związku 
mtystów polskich. 


. 


Jak wszystkie wystawy nasze z lat ostatnich, 
tak I wystawa Związku artystów polskich, domi- 
nującą rolę wyznacza pejzażowi., Przez szereg lat 
pejzaż nasz wykazywał wybitny wpływ szkoły 6. p. 
Stanisławakiego, O ile zmarły profesor sam dosko- 
nale reprezentował stworzeny, a przynajmniej wcie- 
lony przez siebie nowoczesny kierunek pejzażowy, 
polegający na chwytaniu bezpośredniego wrażenia 
natury, o ile ono uchwycić się daje w drobnej 
qlamie malarskiej, z dodaniem głębokiej uczuciowo- 
ści, o tyle przeważna część naśladowców Stani- 
sławskiego wypaczyła jego manierę, zarzucając wy- 
stawy mało wartościowemi szkicami, w których 
często blaga i nieuctwo walczyły o lepsze m zu- 
pełnym brakiem talentu, Obecnie, gdy fala modnego 
prądą minęła, wraca w ostatnich tworech pejzażo- 
wych zdrowe i jasne zapatrywanie na cele i za- 
daula pejzażu. Na wystawie „Związka* spotykamy 
w tej dziedzinie przeważnie obrazy zupełnie zró- 
wnoważone, doskonale malowane, obrazy, a nie jak 
dotąd szkice, w których kapitalny rysunek zlewa 
się z wybitną kolorystyką, nie zatracając charak- 
teru nastrojowego. 

Jednym z wybitnych przedstawicieli szkoły Sta- 
nisławskiego, który nie poszedł manierą mistrza, 
ale wziął z niej tylko to, co przemawiało do jego 
malarskiej Intuicyi, jest Stefan Filipkiewicz, 
Artysta ten, może nie zupełnie jeszcze zrównowa- 
żony, ale o silnie występującym indywidualizmie, 
w plonie, jaki wystawił obecnie, przedstawia się, 
jako pejzażysta o dużej skali środków, odcznwają: 
cy doskonale szare nastroje pejzażów zimowych, stru- 
mieni leśnych, P, Filipkiewicz stworzył sobie już 
pewien wybitny typ pejzażu zimowego, niosącegc 
biel śniegów 1 wstęgi rzek wybornie malowane. 
Widok Tyńca niesie obok mglistości nastroju do- 
skonały ton. 

Nie wspólnego z krakowską szkołą pejzażu nie 
ma Soter Małachowski, artysta poważny, zró- 
wnoważony w środkach o bogatej technice, Jaż na 
pierwszej wystawie „Związku* wysunął się p. Ma- 
łachowski w pierwsze szeregi pejzażystów naszych, 
wystawionym zaś obecnie obrazem „Potok biały* 
usprawiedliwia w zupełności pochlebne echa, jakie- 
mi przyjęto jego poprzedni debint. Każdy szczegół 
jego natury tłómaczy się jasno, dając całość pełną 
wdzięku i prawdy. 
`Też same walory z dodatkami francuskiej fine- 
zyi i subtelności pędzla wykazują pejzażowe obrazy 
Eug. Kazimirowskiego. 

W cykła 7 obrazów jego niema rzeczy „puszczo- 
nej“, a każdy zamyka w sobie jakiś interesujący 
moment malarski, ujęty z ogromnem odczuciem 
przyrody, okraszony albo rzuconą na tło pejzażo- 
we póstaclą rodzajową, albo ożywiony plamą koe 
lorystyczną. Każdy szczeżół jest tu nieomal wypie- 
szczony bez przesady | maniery i bez owej słodko- 
ści, która zbliża czasom płótna oryginalne do oleo- 
druków. Jako jeden z najbujniej rozwijających się 
talentów, Kazimirowski ma szerokie horyzonty 
sztuki przed sobą, O rozległości sfery jego obser- 
wac_,j i różnorodności skali technicznej świadczy 
świetny pejzaż „Dniepr pod Smoleńskiem* w ze- 
stawieniu z tak pełnym wdzięku obrazkiem jak 
„Chłopcy w leste“ luh „Zakątek ogrodu*. : 

Pejzażystą doskonale patrzącym na przyrodę i 
czującym czar jej piękna jest w pejzażach leśnych 
p. Leonard Stroynowski. Jego obrazy są przy- 
kładem, jak ważną rolę w pejzażu gra doskonały 
rysunek, Wybornie oświetlona ścieżka leśna, na 
którą rzucają cień drzewa, otaczające wąwóz leśny, 
daje doskonały malarski moment, ojęty z werwą i 
siłą. Bardzo interesającym jest półrodzajowy obra- 
zek „Na balkonie". Techniką bardzo oryginalną i 
zaawansowaną, zalecają się także pejzaże Ludwika 
Miskyego, zwłaszcza „Koniec zimy*. 

P. Stanisław Paciorek, jeden z najmłodszych 
adeptów pejzażu, maluje z pewną brawurą, a pej- 
zaże jego „Jesioń* lub „Podwórze klaszioru Bože- 
go Ciała“ zalecają się dobrem rozwiązaniem i zna- 
czną werwą pędzla. 

Oryginalnym, swoim własnym sposobem trakto- 
wauia pejzażu zwraca uwagę p. Wacław Gra- 
bowski, Dwa jego krajobrazy, o szeroko ujętej 
przestrzeni, sprawiają wrażenie starego gobelina i 
jako takie zatrzymują oko tem swojew założe- 
giem, 

Akwarelistą bardzo interesującym jest p. Ludwik 
Machałski w większym eyklu Ślicznie trakto- 
wanych pejzażyków, uderzających jasną, pogodną 
kolorystyką i miękkim subtelnym rysunkiem, 

P. Jerzy Karsznie wicz daje ładna pomysły, 
któreby mogły wywołać wrażenie, gdyby artysta 
rozporządzał wszechsirouniejszą techniką, Z pośród 
cyklu pejzażów p. S. Podgórskiego, względnie 
najlepiej udały się widoki tatrzańskie. 

Do najlepszych na wystawie obrazów należą bez- 
sprzecznie „Kwiaty“ p. Teodora Grotta, dosko- 
nale rysowane, soczyste, dobrze ujęte w kalorycie. 
„Róże i „Chryzantemy* przypominają najlepsze 
studya kwiatowe Wyczółkowskiego. P. Gwozde- 
ckiego kwiaty mają wybitne piętuo manfery ar- 
tysty, Koncentrującezo calg efekt artystyczny w 
zręcznie rzuconych plamach barwnych. Staranniej- 
sze traktowanie rysunku dodałoby pracom jego re- 
alne wartości. Bardzo ładne i artystycznie zajmu- 
jące są kwiaty p. L, Stasiaka, 

FP. Artur Markowiaz, znany malarz świata 
żydowskiego, rozwija coraz głębszą siłą w chara- 
kterystyce typów, Studyum starego Żyda obok do- 
skonałych zaiet rysunkowych daja dużo skoncentro= 
wanego pierwiąstku duchowego, świadczącego 0 głęb= 
szem pojmowaniu zadań artystycznych. Doskonałą 
perspektywą odznaczają się „Wnętrza“ p. Piotrow= 
skiego. Na uwagę zasłaguje wreszcie cykl studyów 


. Zupełnie odnowiona Mleczarnia hygieniczna 


JULIUSZA STRETTA, w Krakowie, ulica św. Anny ki. 


wurą pędzla, ale sprawiających wrażenie szkiców 
niedociągniętych lub zbyt pospiesznie na płótno 
rzuconych, 

Rzeźba ma, oprócz wymienionego już dawno p, 
Tombińskiego, przedstawicieli w osobie pp. Jana 
Szezepkowskiego I M, Sługockiego. == 
Pierwszy dał biust A, Potockiego oraz studyum 
chłopca, obie rzeczy bardzo interesujące, w rysun- 
ku i modelowaniu, zdradzające ogromną sprawność 
techniki i rzut myśli artystycznej, P. Sługockiego 
modelowany portret wiceprezydenta Sarego zaleca 
się dużem podobieństwem i rutyną w części te- 
chnicznej, 

Wystawa „Powszechnego Związku artystów pol- 
skich“ zgromadziła, jak z powyższego pobieżnego 
przeglądu widać, bardzo obfity i różnorodny plon- 
w którym, obok rzeczy prawdziwie wartościowych, 
znalazło się także sporo prae przypadkowych, Jes, 
to nieunikniony los wystaw, urządzanych bez udzia- 
łu komisyj rozpoznawczych przez grupy i zrzeszet 
nia o nieskrystalizowanym wyraźnie programie, że 
otwierając wrota „niezależnej“ myśli I „niezale- 
żnym* aspiracyom, muszą. dać miejsce żywiołom 
nle zawsze zrównoważonym artystycznie. Pomimo 
togo jednak wystawa daje świadectwo ruchliwej i 
pożytecznej inicyatywie, z której wyłonić się może 
lnstytucya o szerokim i poważnym zakresie działa- 
nia, zasługująca ze wszech miar na życzliwe po- 
parcie wszystkich czynników powołanych. Emula- 
cya, jaką wytworzyć może „Związek niezależnych* 
wystawom „Tow. sztuk pięknych", wyjść powinna 
tylko na korzyść sztuki 1 rucha artystycznego u 
nas. rý W. 


Kronika. 


Kraków, 10 stycznia. 


Pogoda. Podczas obu dni świątecznych dokonał 
się zupełny przewrót w stanie pogody nietylko u 
nan, ale i w pobliskich krajach, Tylko u nas na- 
stąpiła zmiana w sposób łagodny, gdy gdzielndziej 
przewrót spowodował przeróżne wypadki. I tak w 
Wiedniu szalała w niedzielę gwałtowna burza, 
Orkan rzacił w Śródmieściu na przechodzącą poko- 
jówką zerwany Bzyld, który ją w głowę uderzył 
tak nieszczęśliwie, Że zraniona wkrótce umarła w 
szpitala. W dzielnicy Favoriten wicher zerwał 
również w niedzielę namiot cyrkowy do połowy. 
Policysnci z personalem cyrkowym opróżnili namiot 
ż widzów, którzy przyszli na popołudniowe przed- 
stawienie. Zima na Węgrzęch zawitała także nagle, 
przyczem w południowych częściach kraja panowały 
silne burze, 

U nas, jak wspomnieliśmy, zima objęła rządy, 
nie mszcząc się za długie bezkrólewie. Mamy ła- 
godny mróz, sannę i miłe powierze, Byłe tylko da- 
lej tak pozostało. 

Przed krajowym wiecem nauczycielskim. Kra- 
kowski komitet wiecowy nauczyciulski ogłasza na- 
stępującą odezwę. Ę 

W sprawie polepszenia naszego bytu odbedzie 
się wo Lwowie w dniu 14-go stycznia b, r. Kra- 
jowy wiec nauczycielski. Na wiecu tym zjawić się 
ma każdy (każda) z nas, jak żołnierz na posterun- 
ku, by głosem wielkim i potężnym, bo 14-tysięcznej 
armii nauczycielskiej, zawoiać o sprawiedliwość, o 
byt, o chleb, o prawa obywatelskie, Niechaj nikogo 
z nas na Wiecu nie braknie! Stańmy wszyscy we 
Lwowie w szeregu jako wielka rodzina nauczy- 
cielska, aby ze zbolałych, goryczą przepełnionych 
piersi powtórzyć nasze Żądania, poruszyć kraj i 
społeczeństwo i zdobyć serca tych, którzy o losach 
naszych rozstrzygać będą, Szerzmy pomiędzy sobą 
zrozumienie i zapał dla sprawy, dodajmy otuchy 
małodusznym, obudźmy i zachęćmy przykładem wła- 
snym jednostki apatyczne, 

Zatem na wiec do Lwowa! Komitet włecowy 
krakowski zajął się już zamówieniem dwu osobnych 
pociągów nadzwyczajnych na linii głównej Kra- 
ków—Lwów. Uczestnicy wsiadający nie w Krako- 
wie, lecz na jednej ze stacyj między Krakowem a 
Lwowem, mają sami zakapić bilety do Lwowa w 
kasle na tej stacyi, na której do pociągu wsiada- 
ją, płacąc równocześnie za bliet powrotny. Bilety 
te ma zakupić jedna osoba dla całej grupy. Urzę- 
dy stacyjne otrzymają zarządzenia z Dyrekcyi ko- 
lei, aby zgłaszającym się osobom lub grupom do 
jazdy pociągiem nanczycielskim wydawano bilety 
z 50 pre. zniżką. Ci, którzy wsiędą do pociągu w 
Krakowie, mają nadesłać natychmiast należytość za 
bilet z Krakowa do Lwowa i z powrotem (12 K 
30 hal.) pod adresem Naczelnego Zarządu Kraj. 
Związku uancz. lad. w Krakowie, lub złożyć ją w 
biurze komitetu (Kraków, plac Szczepańgki 3), gdzie 
urzęduje się codziennie od godz. 4 do 8 wieczo- 
rem. Pokwitowań za odebrane pieniądze nie wysy- 
łamy. Pierwszym pociągiem wyjeżdła x Krakowa 
tylko 300 osób. Reszta wsiada do drugiego pucią- 
gu w Krakowie otrzymają legitymacye w pozze- 
kaini I. lub II, klasy. Bez legitymacyi wsiadać do 
pociągu w Krakowie nie można. Uczestnicy wnia- 
dający nie w Krakowie, lecz na jednej ze stacyj, 
położonych na linii Kraków—Lwów, otrzymają le- 
gitymacye w pociągu. Pociąg pierwszy, wyjeżdża- 
jący z Krakowa w sobotę o godz. 9'15 wieczorem 
zabierze uczestników (300 osób z Krakowa) ze sta- 
cyl, leżących na przestrzeni od Tarnowa (włącznie) 
do Rzeszowa (włącznie, a nadto z Przemyśla 
(z powiatu dubromilskiego). Nauczycielstwo z po- 
wiata' wieliekiego wsiędzie do pierwszego pociągu 
w Krakowie, 

Pociąg drugi (odjazd z Krakowa o godz, 10:57 
wieczorem) zabierze resztę uczestnikow z Krakowa 
i ze wszystkich stacyj (prócz przestanków) na prze- 
strzeni Kraków — Tarnów. Pociąg l-szy i 2-gi je- 
dąc z Krakowa do Lwowa nie zatrzyma się wcale 
na przastankach. Uczestnicy jadący do Lwowa po- 
ciągiem 1-5zym muszą wracać ze Lwowa, pociągiem 
drugim, a jadący do Lwowa pociągiem drugim, 
wracają pociągiem pierwszym, Wszelkich informa- 
cyi w pociągu udzielają członkowia Komitetu, za- 
opatrzeni w oznakę zieloną. 

Krajowy Związek lekarzy, zarządzający fandu- 
szem imienia 6. p. Jordana — ma do rozdania 
z początkiem roku 1912 odsetki x tego funduszu 
w kwocie 1000 koron. O zapomogi starać się mo- 
gą wdowy i sleroty, których mężowie (wzgiędnie 
ojcowie) należeli bez przerwy ań do śmierci do 
krajowego Związku lekarzy (dawniej Samopomocy 
lekarzy). Pomiędzy petentkami płerwszeństwo będą 
miały te wdowy, których mężowie za życia swego 
używali znaczków receptowych dla powiększenia 
wspomnianego funduszu wdowiego. Podawać się mo- 
gą i cl lekarze należący do Związku, którzy z po- 
wodu celężkiej choroby wykluczającej na zawsze 
praktykę lekarską, znajdują slę w opłakanych sto- 
annkach materyainych. 


Podania opatrzone świadectwem ubóstwa wnosić |ska nauczycielskiego" w Białej, które było zara- 
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należy do 31 b. m. pod adresem administracył 


znaczków 
II piętro. 

Z karnawału. Większe zabawy karnawałowe 

odbędą się w następującym porządku: Bal na Rabkę 
24 b, m, bal lekarski 27 b. m. bal przeciwgru- 
źliczy 3 lutego, Reduta prasy 4 lutego, bai na 
lonie wakacyjne 7 lutego, piknik rolników 10 lu- 
Jego. 
; Z „Ogniska nauczycielskiego“. Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków „Ogniska nauczyciel- 
skiego odbędzie się dnia 12 b. m. w piątek o go- 
dzinie 6 wlecz. Na porządku dziennym: 1) Spra- 
wa powszechnego wiecu nauczycielskiazo we Lwo- 
wie; 2) wnioski członków. 

W razie brakn kompletn następne zgromadzenie 
odbędzie się o godzinie 61/4 wieczorem, 

Z Klubu prawników i Koła artystyczno lite- 
rackiego. Dnia 6 b, m. odbyła się z wielkiem po- 
wodzeniam pierwsza zabawa dla dorastającej mło- 
dzieży, Następna taka sama zabawa odbędzie sią 
20 stycznia. Początek o godzinie 6 wieczór, Lista 
zgłoszeń dla członków wyłożona u kursora będzie 
zamknięta 15 b. m, 


Otwarcie wystawy obrazów Sotera Jaxy M a- 
łachowskiego w Związku artystów, w Pałacu 
Spiskim, nastąpi w piątek o godz. 9 rano. 

Złożenie mandatu sejmowego. Dr Józef Mile- 
wski przesłał marszałkowi kraju list z oznajmie: 
niem, że składa mandat posła na Sejm krajowy 
z kuryi wielkiej własności ziemi krakowskiej, 

Z uniwersytetu. P. Rozalia Weissberg, rodem 
z Krakowa, otrzymała w uniwersytecie tutejszym 
stopień doktora wszech nauk lekarskich, 


Dorożkarze krakowscy. W Radzie miejskiej 
poruszono wczoraj sprawę nadużyć dorożkarzy, dla 
których podwyższona taryfa widocznie nie jest 
jeszcze wystarczającą. Ciągłe są scysye, dorożkarze 
bardzo często nie chcą jechać w pewne części 
miasta; zwłaszcza, gdy się zgłaszają panie same, 
nie w towarzystwie mężczyzny, panowie dorożkarze 
stale odmawiają, twierdząc, że są zajęci. Z naj- 
większą niechęcią odnoszą się dorożkarze do pro- 
pozycyi jazdy do Norbertanek, a parę kroków da- 
lej, do kolonii urzędniczej „na Salwatorze", każą 
sobie płacić po B koron, stawiając rzecz tak, że 
to jazda zupełnie poza wszelką taksą, względnie, 
że należy się tu kurs, jak do kopca Kościuszki, 
Taksa podrożyła — jak wiadomo — znacznie jazdę 
n, p. z teatru. Gdy przedtem płacono z napiwkiem 
25—30 centów, teraz należy się 1 kor. bez względu 
na porę. Cóż kiedy nie wystarcza panom dorożka- 
rzom i każą sobie płacić 1 K 20 hal, twierdząc, 
że już jest po godzinie 10. Jest to na porządku 
dziennym i piszącemu tę notatkę wydarzyło się to 
przed kilku dniami z dorożkarzem nr 77, Byłoby 
wskazanem, aby dyrekcya policyi zajęła się temi 
sprawaml dla salwowania publiczności przed nad- 
użyciami, 7 

Kradzieże sklepowe. Wczoraj aresztowano 18- 
letniego praktykanta handlowego, Edwarda P., któ- 
ry w jednym ze sklepów w Sukiennicach dopuszczał 
się od dłuższego czasu systematycznej kradzieży 
towarów. Podczas rewiżyi w mieszkaniu areszto- 
wanego znaleziono skradzionego towaru wartości 
okołu 500 koron. Wczoraj także aresztowano po- 
mocnika handlowego Jakóbą Ratenhausa, podejrza- 
nego o kradzież zegarków w sklepie jubilerskim 
Wanderera przy ulicy Grodzkiej, 


receptowych, Kraków, Fłoryańska 22 


Z kraju. 

Wiec w sprawie chełmskiej odbył się w 
Zywem w sali magistratu i uchwalił rezolucyę 
z protestem przeciwko oderwaniu ziemi Chełmskiej 
od Królestwa Polskiego. 

Biała-Blelsko, 8 stycznia. (Swiąteczne uroczy- 
stości. Składnica towarowa. Wiec w obronie Domu 
polskiego. Z ruchu nauczycielskiego). 

Długie święta wyzjskano w Białej i w Bielszn 
do celów obywatelskich, W wieczór sylwestrowy 
odbył się opłatek w Towarzystwie polskich ręko- 
dzielników w Białej. W skromnej sali bawiono się 
szezerze po polsku i mimo ścisku wszystkich czoła 
były rozpogodzone, 

Podobną uroczystość opłatka urządziło Koło 
T.S. L. i „Sokół“ w Bielsku 6 stycznia w Domu 
polskim. Przy tradycyjnym opłatku zgromadziło się 
przesało 100 osób z Bielska i Białej, Pozawędkę 
przeplatano śpiewaniem kolęd i okollcznościowemi 
przemówieniami. Przewodniczący Koła T. 8. L, p. 
Sierakowski mówił o roli niewiast polskich w pie- 
łęgnowaniu zwyczajów i obyczajów narodowych. 
Poseł Zamorski o wpływie tradycyj religlino-naro- 
dowych na duszę ludu polskiego. P. Olech, nauczy- 
ciel z Białej, podnosząc ważność posiadania ziemi 
na kresach, zachęcał do popierania zagrożonego 
Domu polskiego w Bielsku, Przy tej sposobności 
zebrano znaczną na ten cel kwotę, 

Tego samego dnia odbyło się w Białej wielkie 
zgromadzenie agltacyjne w Eprawie składnicy to- 
warowej, zwołane przez Kółko rolnicze, O obo: 
wiązkach członków i zarządu składulcy referował 
prof. Podgórski, Efekt zgromadzenia był znaczny, 
bo suma udziałów deklarowanych doszła do 27.000 
K. Dotąd przystąpiło 572 członków, którzy gotówką 
wpłacili 17 tysięcy koron. Lokal na składnicę już 
jest wynajęty przy ul. Głównej na rogu placu Jó- 
zefa; towary zamówione, a otwarcie handlu na- 
stąpi 20 stycznia, 

Licytacya, grożąca Domowi polskiemu w Bielsku, 
na który zabrała sią licznie ludność rohotnicza i 
rękodzielnicza. Zgromadzenie zagaił prezes „Spółki 
pomocy i ochrony narodowej“ p. dyr. Ignacy Stein 
4 Blałej. Przewodniczył obradom p. Józef Janusz, 
przewodniczący orgaanizacy! tkaczy polskich, P. dyr. 
Stein wygłosił referat o ważności Domu polskiego 
w Bielsku i o niebezpieczeństwie, jakie mu zagra- 
ża z powodu obdłużenia. Rzeczowe przemówienie 
wykazało, że Dom polski w Bielsku, to placówka 
niezmiernio ważna I za wszelky cenę ratować ją 
trzeba, jeżeli nie chcemy narazić się na zarzut 
lexkomyślności narodowej. W dyskusyi przemawiali 
pp. Sierakowski, Złeliński, Kuś, Slasarczyk, Urba- 
niec, Rejman i inni. W przemówieniach mowców 
ludowych odzywał się żal do inteligencyi z Białej, 
która poza kilkoma jednostkami, obojętnie zacho- 
wnje się wobec Domu pol, w Bielsku. 

Uchwalono urządzić w trzech sąsiednich powia- 
tach szereg wleców ludowych, celem zyskania człon- 
ków Domu polskiego w Bielsku; potworzyć w oko- 
licznych gminach komitety ratunkowe, któreby zbie- 
rały pieniądze na listy składkowe | przewyłały na 
ręce zarządu „Spółki pomocy i ochrony narodowej” 
w Bielsku, 

Potrzeba około 10.000 kor., m tej kwoty biedni 
robotnicy złożyć nie mogą. 

Nauczycielstwo powiatu przygotowuje się skrzęt- 
nie do wyjazdu na wiec krajowy do Lwowa, Wezo- 
raj odbyło się też pod tem hasłem zebranie „Ogni- 


poleca znaną ze swej dobroci KUCHNIĘ 
„dzona są potrawy tylko na świeżem maśle i KAWIARNIĘ, 
craz wszelkiego rodzaju produkta 
=== >: LOKAL PO TEATRZE OTWARTY. :-, === 


Sroda, 1U Stycznia 191%,.; 


7 
zem dorocznem walnem zgromadzeniem Towarzył 
stwa. 

Szczakowa. (Z Sokoła). Nowy Rok rozpoczął 
tutejszy Sokół wieczornicą taneczną, podczas której 
bawieno się ochoczo do rana, Dnia 7 b. m, na 
uroczystość opłatka, zebrała się bardzo liczna dru- 
żyna tak tutejszego Sokoła, jakoteż i z okolicy, co 
świadczy, że idea sokola w naszam gnieździe nie 
słabnie, lecz szersze kręgi zatacza, Dnia 1 lutego 
urządza Sokół wielki bal, na dochód padowy wła- 
sńej sokolni, Na ba! ten zapowiedziało się jaż wiele 
gości. 

Balon rosyjski, Piszą z Husiatyna: Dnia 3 
stycznia b. r. widziano nad miastem balon rosyj« 
ski, opatrzony trzema chorągiewkami barwy nie» 
biesko-żółtejj w wysokości kilkuset metrów, W łóde 
ce balonu znajdowało się dwóch oficerów rosyjskich, 
z których rnchów widać było za pomocą lunety, 
że są zajęci i posługują się również lunetą, Balon 
nadciągnął od strony Rosyi, uncsi? się nad Hasia- 
tynem austryackim około 5 minut, poczem zawró» 
cił szybko w stronę Rosyi. Tutejsze starostwo za- 
wiadomiło o tem ministeryum spraw zagranicznych 
i wewnętrznych, tudzież namiestnietwo 

Zaspy śnieżne. Wstrzymany wczoraj przed po- 
ładniem z powodu zawiei śnieżnych ruch na kolei 
lokalnej Tarnopot-Zbaraż przywrócono jeszczo tego 
samego dnia, A : 

Morawska Ostrawa. (Wieczornica z opłatkiem.) 
Staraniem Koła T. S. L. w Morawskiej Ostrawie 
odbyła się w dniu 7 b. m, nadzwyczajua wieczor- 
nica miesięczna połączona z tradycyjnym opłatkiem, 
Wieczornicę rozpoczęto odśpiewaniem kolęd z to» 
warzyszeniem orkiestry smyczkowej, Następnie 
przemówił serdecznie prezes p. Woynarowski, skłae 
dając licznie zebranym członkom 1 gościom Życze: 
nia, poczem łamano się wzajemnie opłatkiem. P. 
Putaikiewicz odśpiewał pięknie wyjątek ze „Strae 
sznego dworn* z akcmpaniamentem fortepianu, 
Resztę programu wypełniło odegranie humoreski 
p. t „Antek przed sądem“, która się ogólnie po» 
dobała. Wieczornicę zakończono tańcami, 


Ze Świata, - 


"Poznań w sprawie chełmskiej. Z Poznania 
doncszą: Odbyło silę tu zgromadzenie wyborcze, 
które uchwaliło jednomyślnie rezolucyę w sprawie 
wydzielenia Chałmszczyzny, że Polacy zaboru pra- 
sklego nważają ją za krzywdę, wyrządzoną całemu 
narodowi polskiemu bez względu na jego podział 
prawno-państwowy. 

Przesilenie czytelnicze we Francyf. W czaso. 
piśmie paryskiem „Grande Rəvae“ literat Albert 
Bazonin ogłosił zajmujące studyum o czytelnictwie 
we Francyi, dowodząc pomiędzy innemi, że powieści 
znajdują tam coraz mniej czytelników, Bazouiu 
przypisuje ten objaw przedewszystkiem nadprodnie 
cyi powieści, Czytelnicy w stosach powieści nie 
mogą się zoryentować i przestają czytać, Dalef ob- 
winia kobiety o wywołanie „przesilenia czytelni< 
czego“, twierdząc, że kobiety piszące zasypują targ 
księgarski lichemi wyrobami. Omawiając tę sprawę, 
podnosi paryski dziennik „Journal“, że publiczność 
powinna w księgarni otrzymywać rozcięta egz6m« 
plarze. Czas jest drogi i niejeden woli zrezygno« 
wać z przeczytania książLi, niż stracić 20 minut 
czasu na jej rozcinanie, 

Tak powiadają Francuzi o zmniejszonym pokupie 
powieści francuskicn, Nam się zdaje, że największą 
rolę odgrywa ta okoliczność, zupełnie przez nich 
pominięta. Oto zagranica czyta coraz mniej powie- 
ści francuskich, niż dawniej, oczywiście w orygi« 
nale, Niegdyś całe paki powieści francuskich szły 
za granicę. Ozytano je w Niemczech, a wprost po» 
chianiano w Polsce, a zwłaszcza w Rosyl. Arysto« 
kracya czytała wyłącznie „romanse* francuskie, za 
arystokracyą szło zlemiaństwo, a-za niem mie- 
szczaństwo, Był to „dobry ton“, Dzisiaj książki 
francuskie nie mają już tego zbytu za granicą jak 
dawniej I z tego powodu statystyka ruchu księgar= 
skiego wykazuje deficyt w zbycie powieści francu- 
skich. 

Błędna Informacya telegraficzna, W jedno; 
z depesz wczorajszych z Petersburga podaną była 
wiadomość, że poseł rosyjski w Teheranie od ` 
wołany został ze swego stanowiska, ponieważ usi. 
łował uwieść córkę tamtejszego dyrektora urzęda 
cłowego. Wiadomość ta była mylną, ponieważ z te- 
go powodn odwołany został nie poseł rosyjski w 
Teheranie, lecz poseł w Pekinie, rodowity Ro 
syanin. Posłem rosyjskim w Teheranie jest Pola” 
z pochodzenia p. Koziełło-Poklewski, któr! 
pozostaje nadal na tem Btanowisku ra 4 

Bomba w dorożce. Z Kolonii telegrafują: Wczo 
raj wybuchła tu bomba w dorożca, Zostawili j 
tam jacyś dwaj pasażerowie. Dorożka xozlecłał1 się 
w kawałki, Rannych n'ema. 


Dar Grunwaldzki. W administracyl „Nowej 
Reformy“ złożył Salomon Perlberger 10 koron. ~ 


Składki. Na zakład w Pawlikowicach złożyli Świa 
izczowscy 10 K, M. Kramarz 2 K, 

Wykłady pedagogiczne. Po przerwie świątecznej roz- 
pocznio sią w piątek 12 b, m. od godz. 6—7 w uniw. 
Jagiell. (sala Kopernika) dalszy ciąg wykładów p. J, 
Wł. Dawida z cyklu „Doświadczalne podstawy pedago« 
ki“, Z powodu wyjazdu nauczycielstwa na manifestas. 
cyjny wiec do Lwowa, wykład w niedzielę 14 b. m. się 
ma odbędzie. Ostatnie trzy wykłady odbędą się 19, 20 

21 b. m. z 

Loterys gospodarcza, urządzona 10 grudnia z. T, sta: 
runiem krakowskiego Koła pań T., S. L. na szkoły kre- 
sowe, przyniosła, po odtrąceniu kosztów, czystego docho” 
da 3500 K 8% hal, z czego przesłano Zarządowi głów" 
nemu na seminaryam polskia w Białej 1000 K, na szka- 
łę w Jaworzu Średnim 800 K, a na szkołę y spodarstwa 
dla kobiet w Orłowy 1100 K, f 

Zarząd Koła składa serdeczne podziękowanie wszyst- 
kim, którzy przez poparcie loteryi przyczyniii Się dv tak 
ważnego dzieła, jak ratowanie zagrożonych kresów, 


Koło artysjów poiskioh przez redakcję miesięcznika 
artystycznego „Lot“ wydaje obecnie Sliczne wycinanki 
dła dzieci, w stylu oryginalnym: WANE, z natury, pt- 
mysła prof. Kołomłockiego; również celem wyrugowa- 
nia tańszych pruskich kartek wydaje Koło wspaniałe 
reprodukcpw kartkowe p% takich samych cenach, Z koń- 
com bieżącego tygodnia ukażą się w handlach kartki 
koresjondenoyjne, “leco później wycinanki dla dzieci 
wraż z pierwszym numerem miesięcznika, Spodziewać 
się nala że publiczność nąsza będzie obecnie kupować 
polukle wycinanki, zamiast niemieckich, u 

Zakopane. (Tel. Związza turystycznego.) , 

Wozoraj mróz 152 stopni, Prognoza na dziś: pogodą 
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 


w Krakowie, 
We środę: „Cyganerya warszawska”. 
We czwartek: „Król“. 
W piątek: „Legion*. 
W sobotę: „Papa“. 
W niedzielę po połupniu: 
Papa“, 5 ź 
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicz 
"w Krakowie, Szewska 16. i 
We środę: Prof. M. Bogucki: „Starożytna Helada“, 
Literatura grecka. (Cykl wykładów, obejmujący dzieja 
polityczne, literaturę, filozofię 1 sztukę starożytnej Helu 
lady.) (Dalszy ciąg.) 


„Betleem polskie"; wieczór:: 


w której przyrzą- 


| ma 


mleczarskie 


Sroda 10 Stycznia 1512. 


Eumee noe 


We czwartek: Dr St. Zathey: „Nieboska Komedya Z. 
Krasińskiego", (II wykład.) 

W piątek: Dr St. Zathey: „Nieboska Komedya Z. 
Krasińskiego, (III wykład.) 


Szkoła nauk społeczno-politycznych. 

We środę od godz. 6—7: Z. Heryng: Istota zjawisk 
społecznych; od godz. 7—8: T, Filipowicz: Socyologia; 
od godz. 8—9: Dr R. Beres: Produkcya i konsumcya 
Galicyi, 

We czwartek od godz. 5—6: W, Feldman: Idee spo- 
łeczne w literaturze polskiej XIX stulecia; od godz. 6 
do 7: J. W. Dawid: Psychologia społeczna; od godz. 8 
do 9: Dr R. Beres: Produkcys i konsumcya Galicyi. 


Przesilenie gabinetowe - 
we Framcyż. 

(Telegramy „Nowej Reformy* z dn. 10 stycznia.) 
Z Rady m'nisirów. 


Paryż. Rada ministrów zebrała się wezoraj 

o godzinie 10 wieczorem pod przewodnictwem 
Caillaux na posiedzenie, 8 AA a 
r „|Selves nie brał udziału. Posiedzenie trwało 

; dę 1 : Ag 8 p. l 3 ski 7 ; 

wilkelma. LA He E Be Ra o p.|godzinę. Rada ministrów przyjęła do wia- 
m. i Honoraty; w piątek 12 stycznia: Arkadyusza i Ta-|domości ustąpienie de Selyesa 1 
obradowała nad ewentualnościami, jak ma po- 


cyany mm. 
stąpić, jednak nie było mowy o tem, 


Wsohód słońca dnia 10 stycznia: o godzinie 7 E a 

hód dzinie 3 . 56; ść dnia godzin , APA" A ; a 
zachód o godzinie 3 min, 66; długo g by epizod, jaki się wydarzył, jeszcze dalej roz- 
szerzać. 3 


min, 17. 
De Selvos do prezydenta, 


Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 9 stycznia ter. 
momożr doszedł od — 83 do 26 Cels; — barometr 
waka? się. 

Dnia 10 stycznia o godcinie 7 rauo stan barometru R A 
7402 mm,, termomotra — 3'5 Cel.;— wiatr półncono- | Paryż, Minister spraw zagranicznych, De 
SP Selves, został wczoraj o godz. 1/,10 wieczór 

przyjety przez prezydenta Fallidresa, do 
którego wystosował w ciągu wieczora pismo, w 
którem między innemi pisze: 

„Po przykrem zajściu w komisyi senatu po- 
daję się do dymisyi, jako minister spraw 
zagranicznych, albowiem nie mogę dłużej uzna- 
wać i ponosić odpowiedzialności za politykę za- 
graniczną, w której brak jednolitości 
zapatrywań isolidarnego postąpo- 
wania. Kierowany pragnieniem, aby trudne 
rokowania zostały pomyślnym uwieńczone sku: 
tkiem i aby zabezpieczona zostało ich parla- 
mentarne zatwierdzenie, uważałem za swój obo- 
wiązek zatrzymać urząd. Ale podwójna troska, 
z jednej strony, aby nie zgrzeszyć przeciw pra- 
wdzie, a z drugiej, aby nie wystąpić przeciw 
nakazanej mem stanowiskiem poprawności, nie 
pozwoliła mi dłużej pozostać w gabinecia*. 

Pismo kończy podziękowanie dla Fallióresa 
za okazaną mu życzliwość. 


Zajście w komisyi senatu. 

Paryż. Ag. Havasa donosi o zajściu na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi senatu: 

Na końcu swego oświadczenia Caillaux 
zapewnił, iż komisya wie wszystko. Ani tajnego 
dokumentu, ani żadnego tajnego aktu, nie do- 
łączono do tej umowy i na odwrót nie dano 
żadnego zobowiązania ani przyrzeczenia, któreby 
było tajne, lecz wszystko jest jawne. 

Gdy Clemenceau skonstatował, że de Selves 
jemu niedawno wprost przeciwnych udzielił in- 
formacyj, odpowiedział de Selves: 

— Pan mnie nie zrozumiałeś. Chcę jednak 
powiedzieć, że mimo mego szacunku dla pra- 
wdy, zobowiązany jestem, eo do pewnych spraw, 
do milczenia. 

Caillaux i de Selves w towarzystwie Cle- 
menceau opuścili potem salą i konferowali czas 
dłaższy w sposób nadzwyczaj żywy. Clemenceau 
zrobił Caillaux'owi gwałtowny zarznt, że były 
tajne rokowania, poczem Clemenceau odszedł 
i odmówił pytającym wszelkich wyjaśnień. 

De Selves oświadczył ze swojej strony, Że 
po wczorajszych zajściach nie może dalej za- 
siadać w gabinecie obok Caillaux. 


E. Gabreryelaka, Krzysztofory 
Kraków., Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawel 
dwnudziestomissięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych, 


Wział ekonomiczny. 


* Niewypłacalność. Galicyjski Związek wierzy- 
cieli we Lwowie, ul, Wałowa 11, ogłasza niewy- 
płacalność firmy: Leon Körner, skład galanteryi 
męskiej we Lwowie, nl. Krakowska, 

* Kurs kwieciarstwa sziucznego urządza Liga 
Pomocy przemysłowej w Trzcianie, powłat Rzeszów 
Kurs, którego otwarcie nastąpi 14 stycznia, potrwa 
dwa miesiące, Podania o dopuszczenie, należy wno- 
Bić na ręce p. Piotra Kawalca, zastępcy rosła do 
Rady państwa w Rzeszowie, ul. Zamkowa. Z okazyi 
otwarcia kursu, urządza Liga w Trzcianie i w Bo- 
guchwale wykłady © przemyśle krajowym ilnstro- 
wane obrazami świetlnemi, 

Ceny zlemiopłodów 1 ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 8 stycznia, JET. s 

Płacono za 100 kilogr.: Pszenica biała (waga gatun- 
kowa 77/80) od 28:40 do 23:80 żyto krajowa (waga 
gatunkowa 71/74) od 20— do 40°80; Żyto węgierskie 
od ==*+— do —"—; jęczmień browarny od —*— do ——- 
jęczmień na krupy od 18:40 do 19°80; jęczmień na pa- 
Szę 0d —=*— do —*=; owies do siewu (z opiatą akoy - 
zową) od —*— do —'*—; owies na paszę Od 18'8U do 
20'—; proso od —*=— do ——; kakurudza od 18'80 do 
18:40; tatarka od 17*— do 18-=; groch 24-— do 82*—; 
fasola od 27:— do 49*—; soczewica od 48*— do 62:—; 
wyka od 24*— do 25'—; siano zwyczajne od 9-— do 
11*—; koniczyna pastewna od12*— do 12:80; słoma od 
5'60 do 7*—; rzepak ximowy 32-50 do 88:50; kminek 
krajowy od 64*— do 70*—; kminek holenderski od 74*— 
80—; koniczyna nasienna czerwona od 140*— do 170'— ; 
koniczyna nasienna biała od —0*— do —0—; tymotka 
nasienna 120*— do 154*—; espaursotta —— do ——; 
ziemniaki od 7*— do 4'60; jaja za kopę 450 do 5—; 
masw za l kilogram 2*20 do 3'60; ser za L kilogram 
—.-*80 do —'BU; mleko zbierane za 1 litr O'L do 0'16; 
mleko niezbierane —*24 do —*82; spirytus na Yó? za 
1 hi, =*— do —0; okowita na 75° Tralesą od —— 


=- — 


Kandydaci na ministrów, 


Paryż. Ag. Havasa donosi: Starania prezy- 
denta gab. aby Delcasse'go skłonić do objęcia 
ministerstwa spraw zagran., dotąd pozosta- 
ły bez skutku. Premier będzie prosić Fal- 
lierós'a, aby go w tych staraniach poparł. Być 
może, że Delcassó stanowisko to obejmie. 

Ministerstwo marynarki objąłby wówczas 
admirał Germinet. Gdyby to się nie udało, 
sytuacya gabinetu pogorszyłaby się znacznie. 


Kronika iwowska, , 


Lwów, 10 stycznia. 


Z kancelaryi sejmowe! ogłoszono komunikat 
następujący: Na Życzenie pp. posłów 1 dla dogod- 
ności stron i deputacyj, zgłaszających się do pp. 
posłów wydał marszałek krajowy na czas trwania 
sesył sejmowej następujące zarządzenia; 

Główna (środkowa) brama gmacha sejmowego 
słoży do wejścia tylko dla posłów na Sejm i do 
Rady państwa, a nadto dla tych dziennikarzy, któ- 
rzy meją karty wstępu, wydane przez kancelaryę 
sejmową. Dla depntacyj i osób prywatnych, zgła- 
szających się do posłów, urządzono w parterze w 
sali nr 17 osobną poczekalnię, do której wejście 
prowadzi przez pierwszą (boczną) bramę od ulicy 
Marszałkowskiej; ustawiona w poczekalni na ten 
cel służba, zawiadamiać będzie posłów o przybyciu 
deputacyj lub stron interesowanych i prosić będzie 
posłów na rozmowę do poczekalni; wobec tego 
watęp do klatki schodowej dozwolony jest bezwa- 
runkowo tylko posłom Bejmowym ł do Rady pań- 
stwa 1 dzienuikarzom, mającym karty wstępu, — 
Karty wstępu do lóż i na galerye, wydawane bę- 
dą, » tle zapas starczy, w dniu posiedzenia od go- 
dziny 9 do 10 i pół rano w parterze, w Bali 
nr 17. 

Aresztowanie urzędnika kolejowego. Dnia 5 
b. m, aresztowała policya lwowska urzędnika kole- 
Jowego, Ignacego Januszewskiego, pod zarzutem 
oszustwa, Sprawa ta budzi w sferach kolejowych 
Bensawyę, gdyż Januszewski, człowiek bardzo zamo- 
tny 1 poważany, wśród kolegów uchodził za nie- 
poszlakowanego. Powodem aresztowania było na: 
stępujące odkrycie. Przed kilknnasty laty, Janu- 
szewski był karany trzymiesięcznym aresztem za 
kradzież. Zataiwszy ten szczegół ze swego Życia, 
otrzymał posadę przy kolei, a w jakiś czas potem 
ożenił wię bogato. Z powodu jakiegoś wypadku, 
któremu uległ w słażbie, został w ostatnich latach 
spensyonowany, kolej wypłacała mu rentę, aż nagle 
dowiedziano się, że miał być kiedyś karanym, Od- 
niesiono się do policyi i do sądu, skąd jednak na- 
deszła wiadomość, że nie był nigdy karanym. Mi- 
mo to prowadzono dalej dochodzenia, i dopiero po 
dokładniejszem rozejrzeniu się w aktach przekona- 
no się, że ktoś powydzierał odnośne kartki z ro- 
jestrów i w,kradł akty. Policya wobec tego are- 
sziowała Januszewskiego pod zarzutem nakłaniania 
do nadużycia władzy i fałszywych zeznań. 

Sprawś ta pociągnie za sobą poważne konse- 

wencye, gdyż sąd i policya śledzić będą za spraw- 
cami wykradzenia aktów. ` 
Sprawie tej dyrekcya kolei państwowej we 
Lwowie nadgyła następujące wyjaśnienie: W je- 
dnem z plam lwowskich pojawiła się wczoraj no- 
tatka 0 aresztowania urzędnika lwowskiego Janu- 
szowskiego, pPrzyczem dodano, „że jest to zzłowiex 
ogólnie powsłany: Otóż jest wprawdzie we Lwo- 
wie urzędnik kolei Aleksander Januszewski, ale 
aresztowanie, 0 którem Ów dziennik wspomina, wca- 
le go nie dotyczy, lecz Ignacego Januszewskiego, 
sługi kolejowego, który pełnił słażpę telegrafisty, 
a obecnie od roku jest ZAasuspendowany z powodu 
dochodzenia dyscyplinarnego I teraz wyszła na jaw 
kradzież jakichś aktów urzędowych 1 sędzia gled. 
dzy zarządził jego uwięzienie, kt 

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

We czwarteż: „Aida”, 

W piątek: „Bęben*, 

W sobotę po południu: 


Paryż. Prezydent gabinetu Caillaux, przy- 
jął wieczór zastępców prasy i oświadczył, że w 
komisyi senatu mówił zupełną prawdę. Dla po- 
pierania celów dyplom acyi słuchał zdania wszyst- 
kich, którzy mu przynosili wiadomości, ale tych, 
którzy go chcieli wybadać, odsyłał do ambasa- 
dora berlińskiego, który jedynie miał upowaź- 
nienia do rokowania imieniem Francyi. 

Minister marynarki Delcasse, oświadczył 
wobec dziennikarzy, na zapytanie, czy obejmie 
portfel spraw zagranicznych ? 

— Zostanę ministrem spraw zagranicznych, 
jak dłago Izba zechce. 


Z Austro-Węgier. 


(Telegramy „N. Reformy" z d. 10 stycznia). 


Pożyczka anustryacka. 


Wiedeń. W połowie b. m. miuister Zaleski 
rozpocznie rokowania z pewną grupą bankową 
w sprawie pożyczki. Jak słychać, w razie 
niekorzystnego położenia targu pieniężnego, 
bony kasowe, które miały być zamienione na 
rentę, zastąpione będą innemi bonami kaso: 
wemi, 


Zmiany w armil, 

Wiedeń. W najbliższym czasie przeprowadzo- 
ne będą różne zmiany wojskowe. Między 
innemi postanowiono ustanowić 4 nowe ko- 
mendy brygad: w Roveredo, Trydencie, Lu- 
blanie i w Bruckn. Ważne zmiany nastąpią też 
w konnicy. Ustanowione będą sztaby dwóch 
nowych dywizyj, tak że 1azem istnieć będzie 
8 dywizyj konnicy, z tych jedna we Lwo- 
wie, składająca się z 21 brygady konnicy we 
Lwowie, z pułkn dragonów Nr. 6 w Brodach, 
pułku ułanów Nr 1 we Lwowie i z pułku uła 
nów Nr 4 w Żółkwi, 


Gdrcczenie .pzboru wojskowego. 


Budapeszt. Rząd nie wniesie obecnie ustawy 
o kontyngencie rekruta. Pobór wej- 
skowy (asenterunek) będzie odroczony 
do jesieni. Na wiosnę w tym roku poboru 
wojskowego nie będzie, ponieważ rząd spo- 
dziewa się, że do jesieni ustawa wojskowa bę- 
dzie załatwiona. Pobór według nowej ustawy 
odbyłby się we wrześniu. Spodziewają się, 
żeiw Austryi pobór wojskowy z tych 
samych przyczyn odroczony zosta. 
nie do jesieni. 


Trudności kompromisowe. 


Budapeszt. Organ Justha „Magyar Orszag* 
wywodzi, że nie uważa wszelkich możliwości 
porozumienia za wykluczone, sądzi jednak, że 


NOWA RÉPORMA 


Q prawa antarskie, 


Budapeszt. W tych dniach ma tu być podpi- 
sany traktat o ochronę praw autorskich| _ 
| między Stanami Zjednoczonemi a Węgrami, — |(Telegramy „Nowej Reformy“ z d. 10 stycznia.) 
W sprawie tej toczyły się długie rokowania 
Aehrenthal 
aby podpisanie traktata nastąpiło w 
ıı Zdaje się jednak, że stanowisko 
rządu węgierskiego, który nalegał na podpi- 
sanie tego traktatu w Budapeszcie, uzyskało 
aprobatę cesarza, gdyż w najbliższych dniach 
ma się udać do Budapesztu ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Wiedniu i zastępca ministra 
spraw zagranicznych, aby podpisać tę umowę. 


prawno-państwowe, albowiem hr 
żądał, 


Wiedniu. 


© ruta Berchtold ma tu wkrótce przy- 
yé. 


Pożar pałacu „Equitable“. 


Wczoraj zgorzał w Nowym Jorku pałac jednego 
z największych í majzasobniejszych towarzystw u- 
bezpieczeń na Życie „Equitable“, Inetytucja ta, 
znana w całym Świecie, posiada liczne agencye we 
wszystkich stolicach i krajach. W Wiedniu zwraca 
powszechną uwagę pałacową swoją budową olbrzy- 
mi gmach filii „Equitabla“ na rogu Grabenu i 
Kaertnestrasse (t zw, Stock im Elsen). U nas w 
w kraju, operuje także „Equitable* za pośrednie- 
twem swoich agentów, 

Pożar „Equitabluć w Nowym Jorku jest jednym 
z największych, jakie zanisują kroniki pożarne. 


(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 10 stycznia). 


Nowy Jork. Przyczyna pożaru pałacu Towa- 
rzystwa ubezpieczeń „Equitabłe* nie jest do 
tej pory stwierdzona. Powszechnie jednak są- 
dzą, że pożar powstał z powodu niedbal- 
stwa służącego, który palił w piecach. — 
Służący ten znikł z chwilą wybuchu 
pożaru, à i 
, Gmach „Equitable“ miał olbrzymie rozmiary 
i był wysoki na 15 pięter. W gmachu 
tym, oprócz biur Towarzystwa „Equitable“, 
znajdowały się biura różnych trustów i! 
towarzystw kolejowych. W chwili wy- 
bucha pożaru znajdowało sią w gmachu prze- 
szło 2000 osób. 

Trudno opisać panikę, jaka powstała, gdy 
usłyszano alarmy pożarne. Wszyscy rzucili 
się do liftów, przy których rozgrywały się 
straszne sceny. Mężczyźni brutalnie odtrącali 
kcbiety I rzucali je na ziemię, chcąc się do- 
stać do wind. Po kiku jednak minutach i 
windy przestały funkcyonować. W korytarzach 
powstał taki dym, że wszysikim groziło udu- 
szenie. Wiele osób wyskakiwało z tego powo- 
du z okien, przyczem 7 osób zginęło, a 25 zo- 
stało ciężko rannych. M > 

Liczba ofiar jest jednak z pewnością więk- 
Szą. Przypuszczają, że pod gruzami leżą zwłoki 
wielu jeszcze urzędników | interesantów, któ- 
rzy w chwili wybuchu pożaru znajdowali się w 
gmachu. 

Ratunek znajdujących się wewnątrz osób, 
trwał dwie godziny, przy pomocy drabin. 
Niektórzy skakali na rozścielone przez straża- 
ków płachty. Większość osób ocalono. 
Strażacy zachowali się po bohatersku. Po oca- 
ieniu ludzi, zabrano się do gaszenia poża- 
żu, co było ogromnie trudnem. Trzach straża- 
kow zginęło w płomieniach. Naczelnik straży 
pożarnej znikł bez śladu. Dyrektor biura han- 
dlowego, które znajduje sią wewnątrz gmachu, 
schronił się do pokoju, wyłożonego płytami sta- 
lowemi, w którem znajdują się schowki depo- 
zytowe. Wydobyto go stamtąd formalnie upie- 
czonego. Stan jegv jest beznadziejny. 
„ Spaliło się kilkaset tysięcy polic iewielka 
ilość paplerów wartościowych. Ruch na gieł- 
dzie został natychmiast wstrzymany. * Morgan i 
inni wybitni finansiści opuścili giełdę i 
pospieszyli na miejsce pożaru, gdzie 
rozdawali pomiędzy strażaków koniak wino i 
inne środki orzeźwiające. 

Pożar był tak wielki, że już z oddalenia kil- 
kudziesięciu kilometrów widziano nad miastem 
olbrzymi słup ognia. Wielka wieża, znajda- 
jąca się na fabryce maszyn Singera, oświetlona 
płomieniami, - wyglądała, jak wielka latarnia 
morska. Szkoda, wyrządzona przez pożar, jest 
ogromne. Restytucya spalonego gmachu i zni- 
szczonych polic i innych dokumentów, potrwa 
co najmniej kilka lat. 

Nowy Jork. Szkodę powstałą wskutek pożaru 
w gmachu „Equitable“ oceniają już na 
50 milionów dolarów. Papiery wartościowe 
na sumę około 500 milionów dolarów znajdują 
się w sklepionych schowkach. Biura wszystkich 
banków, które przechowywały w sklepionych 
schowkach swo,e papiery wartościowe, musiały 
wstrzymać czynności. 

Wiele firm bankowych zamknęło swoje biura. 
Milion kart indeksowych i polic towarzystwa 
zostało zniszczonych. 

Jeszcze nigdy przy pożarze nie uległy 
zniszczeniu tak znaczne papiery i inne przed- 
mioty wartościowe. Dziewięć ulie dzielnicy, 
w której znajdował się pałac „Equitablu*, jest 
zamkniętych. Piwnice banków sąsie- 
dnich są zalane. . 

Z powodu wielkiego mrozu, w okolicy miej- 
sca pożaru utworzyły się masy lodu. 

Od dni burzliwych w r. 1907 nie było na 
giełdzie takiej konsternacyi, jak wczoraj. Z po- 
wodu pożaru „Equitable“ kierujące osobi- 
stości giełdowe opuściły giełdę i 
udały się na miejsce pożaru. i 

W całem mieście panowała panika, z powo- 
du czego zarząd giełdowy zwołał nadzwy- 
czajną naradę, W której obradował nad 
wnioskiem natychmiastowego zamknię- 
cia giełdy. Wniosek ten od:zucono, jednak- 
że postanowiono odroczyć wszystkie zobowią- 
zania, wynikające z ruchu wczorajszego, To 
wywołało uspokojenie. 

Słychać, że w gmachu „Equitable“ spalił się 
także między innymi ważny manuskrypt 
zmarłego króla kolejowego Harrimana. 

Tow. „Equitable“ ogłasza, że sklepienia i 
schowki gmachu nie ucierpiały. Znajdujące się 
tam w przechowaniu papiery wartościowa na 
200 mil, dol. prawdopodobnie zostały ocalone. 


—GTYRZECU— i 


E 


Petersburg. Były ambasador austryacki w 


Wyprawa przez pustynię. 


Rzym. „Giornale d'Italia" donosi, że ukoń- 


wy do Dżóbl Garian. W 
weźmie udział 50.000 żołnierzy, 


z Tripolisu, na pustyni, 
przestrzeni 80 kilometrów. 


Półwysep Synaj, 


rozciągającej się na 


należy: do Arabii. Jak 
sko-egipskie obsadziły ten półwysep, uważając 
go za należący do Egiptu. . 


Kradzieże dokumentów. 


Konstantynopol. Aresztowano ta wiele osób 
należących do zorganizowanej grupy urzędni- 
ków, dziennikarzy i innych osób wpływo- 
wych, zajmujących się stale kradzieżą wa- 


cym poselstwom. 


W ten sposób plany wojny tripolitańskiej i do- A 
kumenty, dotyczącej kwestyi, dostały się w ręce |% 


obcego mocarstwa. 


Przed otwarciem Sejm. 


(Talegramy „Nowej Reformy“ z d. 10 stycznia.) |È 


Lwów. W kuloarach sejmowych panuje dziś 
od rana ożywiony ruch. Zjechało się już mnóstwo 
posłów. O godz. 11 rozpoczęły się obrady ko- 
misyj parlamentarnych polskich kla- 
bów sejmowych. Równocześnie obraduje 
prawica sejmowa. 

Przerwane wczoraj narady klubu ukraiń- 
skiego podjęte będą dziś po południu. W po- 
łndnie zjawiło się w gmachu sejmowym prezy- 
dyum klubu ukraińskiego: dr Kost! Lewicki, dr 
Makuch i poseł Petruszewicz. Udali się oni do 
namiestnika, z którym długo konferowali, 
a następnie do marszałka, domagając się 
wyjaśnień, w jakim kierunku mają być rozpo- 
częte układy polsko-ruskie, Wśród osób 
dobrze poiuformowanych utrzymuje się przeko- 
nanie, że Rusini już na pierwszem posiedzeniu 
Sejmu rozpoczną hałaśliwą obstruk:- 
cyę. 

, Lwów. Po południu o godzinie 4 odbędzie 
się posiedzenie sejmowego Koła polskie- 
go: Posiedzenie lewicy dotąd nie zostało zwo- 
ane. 

Poseł Kozłowski, referent budżetu, złożył 
swój maudat w komisyi budżetowej. - 

Poseł Wiadysław Czaykowski złożył z po- 
wodu choroby mandat do Sejmu. 


Przybycie posłów. 

„Lwów. Dziś przed południem przybył tu mi- 
nister Zaleski. Na dworcu oczekiwał go na- 
miestnik w towarzystwie wiceprezydenta na- 
miestnictwa Grodzickiego i szefa biura prezy- 
dyalnego radcy namiestnietwa Schuitisa, prezy- 
dent miasta "Neuman, wiceprezydent Rutowski 
i naczelnicy władz rządowych i autonomi- 
cznych. Minister udał się z dworca do swojego 
pomieszkania. i 

Tym samym pociągiem przybyli do Lwowa: 
prezes Koła polskiego w Wiednia Biliński, po- 
seł Korytowski i prezydent miasta Krakowa dr 
Leo. * 


Po zamknięciu numeru. 


Kraków, 10 stycznia. 
Łosowanie sędziów przysięgłych. Dzisiaj przed 
południem odbyło się w krakowskim krajowym są- 
dzie karnym pod przewodnictwem radcy dworu dra 
Stawarskiego losowanie sędziów przysięgłych na 
Toki lntowe, które się rozpoczną dnia Ď lutego b. 
roku, W akcie Josowania wziął udział z ramienia 


prokuratoryi państwa p. dr Ujejski, Izbę adwoka- ` 


cką reprezentował adwokat dr Qłnńkiewicz. Sędzla- 
mł głównymi wylosowan zostali pp.: 

"Armatowicz Bolesław, jubiler; Batko Józef, wła: 
ściciel realności i cegielni; dr Bleier Leopold, dy- 
rektor rafineryi nafty, Trzebionka, powiat Chrza- 
nów; Bielecki Mieczysław, urzędnik Tow. wzajem- 
nych ubezpieczeń; Bohdanowicz Tadeusz, fabrykant 
puszek blaszanych; Cznnko Adam, budowniczy; 


Emilewicz Jap, właściciel cegielni; Faliszewski Dy- . 


onizy, urzędnik fill banku austro-węgierskiego; Fi- 
scher Jan Józef, właściciel realności i handel pa- 
pieru; Gierula Kazimierz, inżynier; Górecki Józef, 
ślusarnia; Kalinowski Władysław, urzędnik Towa 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń; Kramarczyk Win- 
centy, właściciel realności; Kleczewski Tadeusz, in- 
Żynier lnstalacyi elektrycznej; Kwiciński Józef, 
urzędnik Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń; 
Klimczak Franciszek, urzędnik powiatowej kasy 
oszczędności; Kozłowski Piotr, właściciel realności 
i budowałczy; Landau Bernard, dyrektor banku, 
Krzeszowice, pow. Chrzanów; Lubelski Władysław, 
restaurator; Mikucki Bogusław, pełnomocnik, Krze- 
szowice, powiat Chrzanów; Misiorowski Franciszek, 
ślusarz; Miszczyński Łukasz, właźciciel realności; 
Potkański Władysław, urzędnik Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń; Rujtar Piotr, rolnik, Prądnik 
czerwony powiat Kraków; Samek Wojciech, właści- 
ciel realności i rzeźbiarz, Bochnia; Szancer Alfred, 
zastępca dyrektora banku związkowego; Szkiarski 
Ludwik, majster ślusarski, Podgórze; Sitek Józef, 
kupiec i restaurator Podgórze; dr Skrzyński Adolf, 
urzędnik . Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń; 
Tigner Markus, właściciel domu i handlu czapek; 
Tokarz Julian, instalator wodociągów; Urbański 
Franciszek, masarz, Bochnia; Uziembło Henryk, 
właściciel obszaru dworskiego, Batowice, powiat 
Kraków; Waśniewski Kazimierz, właściciel realno- 
ści, Podgórze; Wężyk Józef, smerytowany komisarz 
powiatowy; Wołkowski Karol, właścicie! realności 
i bandel korzenny, i 

Zastępcami sądziów przysięgłych wylosowani zo- 
stali pp.: 

Abrahamer Dawid, piekarz; Eisinger Alfred urzę- 
dnik prywatny, Ferber Chaskei, właściciel cegielni, 
Podgórze; Goldberger Wilhelm, właściciel realności 
i piekarz; Hanusz Michał, resteurator; Kwiatkowski 
Karol, właściciel realności; Klima Jan, rolnik, Bro- 
nowice mała, powiat Kraków; Kopetschny Edward, 


Wojna włosko-trecku. 


czono już wszystkie przygotowania do wypra- 
sprawie tej 
dla których 
trzeba przygotować środki żywności i wodę 


Konstantynopol. Turcya ogłosiła proklamac 
w której oświadcza, żę pi ae gy n RA l 
wiadomo, wojska angiel- | 


żnych papierów, których dostarczali ob-|5 


Rt TG. =. P4 


f 
Kraków; Koprynia Andrzej, rolnik, Zabierzów, po% 
Kraków. 


+ 


r 


Odpowiedzialay redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński, 


NABESŁANE. 
Artykały w tym dziale nie pochodzą 
redakeypi). 


FRANZENSBAD 


f Pierwsze w świecie kapiele mułowe, naj- 
jj wybitniejsze kąpiele, leczące chorobę sor- 
cewa 
Zdrój Natalii 
JJ Przez lek, polecany w gośćcu, reumatyzmie, zwa- 
E pnieniu tętnic, w dolegliwościach nerek i pęc terza 
Oryg. francensbadzka mineralna żełazisto- 
g mutowa sól iług mułowy w gośćcu, reumaty- 
zmie, chorobach mac'cy, zboczeniach w men. 
< siroaeyd histeryi, blednicy, anemii, w choro- 
bach dziecięcych, zaburzeniu nerwewem, cho- 
robach kobierych. 

Destać można w każdej aptece, droguecyi 
i składzie wód mineralnych. f 

Generalne zastępstwo: 


Alte k. k. Feldapotheke, Wiedań, I, Ste- 
phanspłatz 8. 394 1 6 


od 


Koncesyonowany Dom handłowy 
i Biuro pośrednictwa 

Adama Bilińskiego w Krakowle, ulica Szewska 

L. LU wejście od ul. Jagiellońskiej 6, Telef, 1004, 

Pośreduiczy w sprzedaży i kupnie majątków ziem- 

skich, kamienie, realności, parcel budowlanych, pro- 

daktów rolnych, fabrycznych i t. p. posiada najwię- 


kszy wybór różnych objektów. 258 
„Świat Słowiański" 
miesięcznik 414 


poświęcony słowianoznawstwu i przeglądowi spraw 
słowiańskich ze stanowiska polskiego — rozpoczyna 
.w r. 1912 ósmy rok wydawnictwa, 


Puenumerata całoroczna 19 K, kwartalna 2 K 50h, 
Administracya: Kraków, ulica Czysta L. 1. 


Zaszczytnie znana art. operowa y 


Józefina CARNIOLE 


prof. śpiewu > i 
powróciła i rozpoczęła lekcye. Zgłoszenia od 2—4 
ulica Dunajewskiego L. 1, H. piętro — na prawo, 
818 1 3 3 pm 


"JETTA TIEFENBRUN 
MICHAŁ LEIMANN 


zaręczeni. 
Kraków. . 


Wyciąże. s 


Magistrn trmacyi 


rntymowanego poszukuje ewentualnie nar. 

tychmiasź Apteka pod „Koroną“ Juliusza 

= Drancza w Bielsku, Sląsk Austryacki. 
82113 


Jak różnorodne wspomnienia przesu- 
wają się przed memi oczyma 


giy myślami swemi przejdę uviegłych lat 
25! Co to musiał człowiek dawniej wyciere 
pieć, gdy się gdzie przeziębił Trzeba było 
zażywać na poty, pić herbatę, jeść różne 
słodycza i t. p, a wszystko to na pewne 
psuło tylko Żołądek, A dzisiaj? — Kupuje 
się po prostu pudełko Faya prawdziwych 80- 
deńskich mineralnych pastylek, trzyma się 
je w ustach przez kiika minnt, aż sie roz- 
puszczą i traci się zupełnie katar, nie wie ` 
dząc kiedy, Te sodeńskie pastylki to praw» 
dziwe cuda, które nigdy nie zawiodą." Pus 
dełko kosztuje tylko 1 K 25 hb- Należy się 
jednak strzedz przed naśladownictwami. 
542 1 £ 


— 


Kursa teliegrañiczne. 


Wiedeń. 10 stycznia. (Giełda południowa), > 

Marki 117:8. Renta majowa 9132. Konta koronowa 
węgierska 90:55. Akcye austr, zakł, kred, 66450. Akcye 
węg, zakł, kred, 868'—, Akcye Anglobanku 32750. 
Akcye Unionbanku 630*—. Akcye Bankvereinu 646*— 
Akcye Landerbanku d62*-—, Akcya kolei państwowych 
4130'—. Lombardy 11076. Akcye fabryki broni 776—, 
Akoye tytoniowe 835:—. Alpiny 80660, Rima-Mnrany: 
689'50. Akcye praskiego Tow, żelaznego 2701* - Losy 
tureckie 24675, Rule 25459. Skoda 73560. 4'/, proc. 
Listy zawne Banku galio. dła handlu i przem. —*— do 

Usposobienie : spokcj ze. 

Barlin, 10 stycznia, ' łiełaa pozauna,) 

Akoyć kradytowa 2:56'—, Tow dyskoatowa 19225, 

Usposobienie:; słabsze, 


Gieta warszawska. 

Warszawa, 10 stycznia, 

4-prooentowa renta rosyjska 92*1U rub.; premiówka 
z 1864 roku —*— rb,; premiówka z lub6 roku —'—; 
41[,-proo. obligacya m, Warszawy 90:50; 5-proc. poży- 
oska rosyjska I emisyi 96*— rb.; 6-proc. pożyczka lI 
emisyi 870'50; szlacheckie 330'—=; 4£jz-pioc. listy ziem« 
skie 88*— rb; 4-proo. listy ziemskie 65'50 rb.; 5epros, 
listy miasta Warszawy 93*06 rb.; £'|4-procentowe listy 
miasta Warszawy 648-756 rb., -procentowe listy łódzkie . 
90:85 rnb,; listy miasta Łodzi 333'—- rub,; akcye Bane 
ku bandi, m, Łodzi 43450 rb.; akcye Banku handiowe- 
go warszawskiego 420'— rb., akcye warszawskiego Ban- 
ku handi, VII emisyi 423*— rìs; Cukrownie 80660 rb.; 
Starachowice 25850 rb., Lilpop 134'— rb.; Radzki 
262*—; Rudzki nowa 148'—-- rb.; Zawiercie 325— rb.; 
Zyrardów 28750 rb., Putiłów 146*— rb, 6.proo. piotr= 
kowskie 9139 rb.; Borman-Szwede 38U*— rb.: Berlin 
46°20. 4 - 1 

Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 10 stycznia, — Targ zbożowy, H 

Pszenioa na zwiecień 14:67 do LL'68; pszenica na maj 
11-68 do 11:54; pBzenica na październik 10*S5 do 1086; 
żyto na kwiecień 10'16 do 10°17; vwies na kwiecień 9'64 
de 8:65; kukuradza na maj 8'50 do 851 kukurudva na 
lipiec 8:52 do 858; rzepak na sierpień 16-— do 1601, 
; Oferty mierne, Chęć xupna mierna, usposobienie slabe, 
nieg, : ? 


„Żydzi*; wieczór: „Aila“, jak długo hr Khuen jest u stern, kompromis 


nia przyjdzie do skutku. 


¿dzierżawca gruntów, Prądnik czerwony, powiat! 
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Ue) 
ubrania ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCOW w Krakowie, uł. Fioryańska L. 7, (tuż przy Rynku). e 
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e & Największy wybór mowości sezonowych 
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a filia we Lwowie, plac Halicki L. 7. - ` 
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S» dzieli R. S, poste restante Kraków. 


Bardzo dobrze prosperujący 
aandel towarów korzennych, w mieście prze- 
mysłowem, pod korzystnemi warunkami zaraz 
ło sprzedania. Gotówka potrzebna 15 tysięcy 
zoron. Zgłoszenia listowne pod „Handel“ 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 801 1 2 


Realność w Tarnowie 


lo sprzedania: kamienica piętrowa, parterowy 
dom murowany. drugi takiż drewniany, ogród 
mogący służyć jako plac pod budowę oficyn. 
Wszystko objęte jedną parcelą. abcd u- 
198 1 4 


olecamy doskonałego agronoma rządcę; 

P wymagania skromne. -- Wolne posady: 

nadleśniozych, leśników, strzelców, rząd- 

ców, agronomów. kierowników handli, ogrodni- 
ków, gospodyń i t. p. 80 
AGENCYA „HELIOS“, ŚNIATYN. 

m gc £ ROBAKÓW w O 


Osoba 


w śrędnim wieku, inteligentna, samodzielna, 
t bardzo dobremi poleceniami, obejmie zarząd 
większego domu tub zajmie się wychowaniem 
dzieci. P. M. 1880 poste restante Kraków, 
810 1 9 
POKÓJ frontowy, umeblowany, g 
p. utrzymaniem, dla biura- 
listki lub nauczycielki, na dogodnych warun- 


«ach zaraz do wynajęcia. Studencka 6, parter. 
51512 


Kuźnia 
6 mieszkaniem do wynajęcia zaraz. Wiadomość 
Zielonki, Jan Baran. 817 1 2 


POKÓJ 


front., słoneczny, do wynajęcia zaraz. Wiado- 
mość na miejscu, Ułica Dunajewskiego 1. 1, 
I p., na prawo. 818 1 3 


PAYZYERKA BUDZIASZER 


czesza w domu i poza domem, wykonuje rob 


1 


ot 
włosowe, mieszka Jagiellońska 8, I p, 829 5 


1 


prt tocya finansowa poszukuje panny umie- 
~= jącoj biegle stenografować w języku polskim 
1 niemieckim, piszącej szybko na maszynie sy- 
 Btemu Underwood, posiadajągej dłuższą prakty- 
kę w zakładzie handłowym lub finansowym, 
Posada ta jest dò objęcia natychmiast. Zgła- 
RY się bez praktyki nie będą uwzględnione. 
Podania należy przesyłać pod adresem „„Steno- 
grafka 150“ do Gł, Agencyi Dzienników i Ogło- 
szeń, Kraków, Sławkowska 2, 838 


Instytut obcych jezyków 


The Anson School 


w Krakowie, przy ul. Jagiellońskiej 1. 9 


podaje do wiadomości, iż oprócz osobnych łekcyj, 
które rozpocząć można każdego dnia, w bie- 
żącym miesiącu co tydzień rozpoczną się nowe 
Zbiorowe kursa języków: angielskiego, francu- 
skiego i niemieckiego, na które zapisać się 
można każdego czasu, 476 5 11 


Nadto dnia I i 5 stycznia 1912 r. rozpoczną się 
Kursy popularne (niższy i średni) jęz. angielskie* 
go, franouskiego i niemieckiego. Wykłady od- 
bywać się będa dwa razy tygodniowo w godzi- 
nach popaładniowych i wieczornych. 


Oplata miesięczna wynosi 4 K, 
AEE EED, a REE En! 


Lekcyj artystycznego 


koronkarstwa 


udziela absolwentka państw. szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie. — J. Gałzińska, 
Garbarska 4, H p. 828 1 8 


Stróż 


żonaty, dobrze polecony, jest potrzebny 
od 1 lutego. Wiadomość: ul. Nowowiej- 
ska 42. i 895 1 0 


Korespondent-buchalter 


zdolna siła, władający dobrze językiem 
polsk. i niem., pracujący 16 lat bez przer:-| 
wy w wydawnictwie księgarskiem na Ślą- 
sku pruskim, pragnąłby objąć posadę 
w Krakowie. Zgłoszenia pod A. W. 500 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 80a 1 3 


Pralnia reddyiczeł 


ulica św. Jana 1. 26, oficyny, 
poleca się. 


voe 
Aëro 

flaszka 1/3 l, utrzymująca tesamą cie- 

płotę około 24 godzin, niezbędna dla 

każdego odbywającego dalszą podróż 
- lub dla pełniących służbę nocną. Cena 

z przesyłką za zaliczką 6 K. Adres: 

„Bottle hot“, Oświęcim. 812 i 3 


Do ulokowania 


zaraz na hipoteki kilkadziesiąt 
tysięcy koron w różnych wy- 
sokościach. Władomość w kan- 
celaryi adwokata Dra Francl- 


Szka Mussila, Karmelicka 15, I p. 
818 1 4 


816 1 3 


CE 
do 


Rv. a KtroKM a 


orysinalne amerykańskie 
u: maszyny do pisania ::: 


poleca wyłączny zastępca 


nadw. 
st. 


a Zim, 


SPECYALNY 


g 


$ 


Krakó Grodzka 20 


M. Miciejotosk (IECZYK 
absolwentka paryskiej Akademii kroju, 
długoletnia właścicielka pierwszorzędnej 
Szkoły w Warszawie, przyjmuje roboty 
w zakres konfekcyi damskiej wchodzące 
(specyalność stroje balowe), udziela lek- 
cyj Paniom z towarzystwa, kwalifikuje 
krojczynie do dnżych magazynów. — 
Kraków, Studencka 6. 811 13 


4 duże, słoneczne pokoje 


przedp., kuchnia, łazienka, elektrycz., gaz, 
do wynajęcia. Pędzichów 18. 8091 0 


Technik 


mający 8-letnią praktykę w dziale bu- 
downictwa i inżynieryi, zdolny inspi- 
cyent budowy, obeznany z robotami geo- 
dezyjnemi, biegły w języku polskim i 
niemieckim, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia: M. S., Kraków, Pijarska 11, 
I p., oficyny. B26 1 3 


Do wynajęcia 
pomieszkanie o 2 pokojach z kuchnia, przed- 
pokojem i łazienką, elektrycznem oświetleniem 
i wszelkiemi wygodami. Do wynajęcia od 1-go 
lutego b. r. Okazyjnia bardzo tanio. Kraków, 
Bonerowska 1. 5, Cz. Porankiewicz. III piętro, 
dom tylny, 830 12 


Do ulokowania 1,600.000 kor. 


częściowo na hipotekę realności w Krakowie. 
na 5—6'/,. 

Szczegółowa zgłoszenia z podaniem realności 
przyjmuje do 1 lutego „Pełnomocnik księżnej $.“ 
poste restante Kraków. 327 153 


zał 


Proszę spróbować 


biszkoptów krakowskich (t. zw. albertów), któ- 
re wyrabia w pięciu gatunkpch t. j. Kordyjanki, 
Chochliki, Wawelki i Waniliowe, fabryka czeko- 
lady, herbatników i albertów A. Piasecki 
w Krakowie, a każdy przekona się, że są 
przewjborne i dobrocią i smakiem przewyższają 
tego rodzaja wyrób zagraniczny. 21630 


Lekcyj języka niemieckiego 


metodą Berlitza udziela tanio R. S. G., ulica 
Gołębia 16, II p., front. 619 6 10 


L. 7158. 


Konkurs. 


Na podstawie rozporządzenia Wy- 
działu krajowego z dnia 13 listopada 
1911 L. 148.359 rozpisuje Wydział po- 
wiatowy w Drohobyczu konkurs na 
posadę lekarza okręyowcgo z sie- 
dzibą w Podbużu z roczną płacą 1200 
koron i prawem do 5-ciu trzyleci po 
120 koron, ryczałtem na objazdy służ- 
bowe w kwocie 800 koron, przyznanym 
przez Wydział krajowy, wreszcie w ra- 
zie stabilizacyi z prawem do emerytury 
wedle postanowień ustawy z dnia 12 
mają 1909 Dz. "ust. kr. Nr 68, wzglę- 
dnie statutu emerytalnego dla etato- 
wych urzędników i sług Rady powia- 
towej Drohobyckiej z dnia 2 maja 1902. 

Ponadto Zarząd dóbr br. Liebiga 
w Podbużu złożył w Wydziale powia- 
towym oświadczenie, że poruczy leka- 
rzowi okręgowemu obowiazki lekarza 
Zarządu dóbr i tartaku w Podbnżu z 
stałą płacą w kwocie 360 K i deputa- 
tem drzewa w ilości 20 m, sześć, ro- 
cznie. 

Do okręgu należą gminy i obszary 
dworskie w Bystrzycy, Nahujowicach, 
Niedźwiedzy, Opace, Podbużn, Podma- 
nasterku, Smólnie, Stronnie,  Urożu, 
Winnikach, Załokciu i Ździannie pow. 
Drohobyckiego, tudzież w Łopusznie, 
Łukawicy i Manasteru pow. Sambor- 
skiego z ogólmą iłością około 20.000 
mieszkańców. 

Kandydaci winni wykazać się: 
Prawem obywatelstwa anstryackiego; 


761 


il. 
żę 
przekroczyli 40 lat życia; 
Dyplomem doktora wszech nauk le- 
karskich; 

Świadectwem zdrowia, wydanem lub 

potwierdzonem przez c. k. lekarza 

powiatowego; 

5. Świadectwem moralności; 

6. Dokładną znajomością języków kra- 
jowych; 

. Najmniej dwuletnią praktyką w za- 
wodzie lekarskim — przyczem kan- 
dydaci, posiadający dwnletnią prak- 
tykę szpitalną, po uzyskaniu dyplo- 
mu — lub też egzamin fizykacki, 
będą mieli pierwszeństwo. 

Nominat będzie obowiązany stosować 
się ściśle do postanowań  instrukcyi 
służbowej, wydanej przez c. k. Namie- 
stnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie $ 14 ust. z dnia 
5 października 1906 Dz. ust. kr, Nr 148. 

Posada będzie nadana prowizorycznie 
na rok, poczem w razie zadowałającego 
pełnienia obowiązków nastąpi stabili- 
zacya. 

Należycia udokumentowane podania 
należy wnosić do Wydziału powiato- 
wego w Drohobyczu najdalej do 15-90 
stycznia 1912 r. 

Z Wydziału powiatowego 

Drohobycz, dnia 6 grudnia 1911. 


3. 


4. 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jąeiellońska 10 


Metryką urodzin na dowód, że niel 


o A 


EMIL URICH 
kraków, ulica Szewska 19 (Tel. Nr. 1164). 


Lwów, ul. Sykstuska 1, 19 (Telef. 901). 


233 


poleca dla Panów: 


Lakierkć w najnowszych fisontch. 


Dia Pań: 


Salenowe lakierki: blo atsowe w różnyci Kole 
wemi: K 5, 7, 10°50.. 


EZ Wzorswy warstat reparatyjny, 


` Środa 10 Stycznia '1912. 


Szkoła nauki pisania na maszynie. 
akład przepisywania na maszynie i po- 
u 0 


<< 


wielania. 


zel 


470 4 10 


Wyrób i główny skład: Apteka Fort. Gralewsktego w Krakowie. Żądać wyraźnie 
„Figolu Jahra*, Innych wyrobów nie przyjmować. Składy we wszystkich aptekach. 278 25 50 


kmistrz 


do naszej fabryki dachówek z długoletniem doświadczeniem w większych fabry- 
kach, obeznany dokładnie z przygotowaniem gliny i paleniem, energiczny, su: 
mienny. Centralny Zarząd Dóbr XX. Sanguszków w Tarnowie. 799 1 2 


przeciw pierzchnieniu i pękaniu naskórka, usuwa czer- 
— woność rąk, nadaje białość i aksamitną miękkość. — 


Tuba 50 halerzy. 


Jan Ihmatowicz 


Kraków, Sukiennice 20. Lwów, Sykstuska 25. 


Biwo techniczno Wiktora $hoyszewokiego 


inżyniera kultury rztd6w9 upoważnionego go0Melty CUWEINEŚO 
Kraków, ul. św. Jama iÍ. 14 


Nr Teleionu 2208 811 10 

przeprowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące, a miano- 
wicie: podziały grantów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia tryangulacyjne dla cełów 
regulacyi miast, sporządza plany regulacyi miast, zdjęcia tachymetryczne w celu 
projektowania budowy dróg i kolei żelaznych, niwelacye, sporządza plany ba- 
dowy wodociągów i kanalizacyi, nawadniania i odwadniania gruntów, osuszania 
bagien etc. Udziela wszelkich iuformacyj w sprawach technicznych bezpłatuie. 


Pw TRYAŻ wk 3 DRY; EE 
ier B. ARMATOWICZ ; 

EE vi 12 i i 

Jubiler B. A DWIE 
'Rraków, Rymex R. 18. 381 15 15 

Pracownia i skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież naprawa biżateryi, sumienna 
i punktua!na. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie. 


22320 


1 


Poszukuje do kupna: grabinę okrągłą 
w każdej ilości, w ładunku całowagono- 
wym do 50 i 100 wagonów, a mianowicie: 
klocki 100—105 cm dług. i 20—253 cm. 
grub. w cicńszym Koficu — tegoroczna 
ścinka. -- Grabinę, łupaną 1 m. długości 
w kawałkach trójkątowych, — Buczynę, 
grabinę lipę, jawor, trześnie, grusze, 
brzost, dębine, jasion, wierzbę, osinę, to- 


polę, brzozę, olchę w każdej ilości i zdrowe. 
3 O 


| : „SLVAMIA“ i 
Biuro sprzedaży lasów | drzewa 


w Krakowie. 
Od 1 listopada, ułica Karmelicka 9, 
Teleion 2252, zakupuje lasy i drzewo- 
stany, oraz materyały tarte, 


igeney Majutków Ziemskich 
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my kieszonkowy” pistolet 
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35 zd 
z lufą lamang i odskakującą. 
:: Bezwaruukowo niezawodzący :: 
Wyrób precyzyjny Austryackiego "Towarzystwa 


fubryk broni w Steyr. 895 10 31 
szysikich rusznikarzy i w handlach broni. 
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Pierwszorzędne Towawzystwo producentów win Tcekajsks-He- 
gyaljajgskich poszukuje dzielnego, szczególnie u odbiorców prywatnych, a mia- 
nowicie Wielebn. Duchowieństwa, właścicieli dóbr itd., mile widzianego 


RZY «» i ŻE R*ZAŁ> 


Tylko faktycznie pierwszorzędne Siły zechcą przesłać swe oferty z podaniem 
wymagań oraz odpisem świadectw i fotografią pod: „P, 1474" do firmy Haasen- 


stein i Vogler A.-G, Wiedeń, I. 753 2 8 
auni apna, _ |.SE frakowa od 90 K 
Taw i x = 3 > 

cS smokingowe òd . 75 K 
bæ OWA W 2 -I 
= marynarkowe od. 56 K 


Wykończenie artystyczne według pierw- 
szorzędnych ang. żurnali. 


Górka, krawiec 


Kraków, ul. św. Juna 16, 


Tanio do nabycia 


bardzo mało używana Zniwiarka, 


Ę $ ; prawie nowa, marki „Czerwinka“. — 
cyjną mego kataloga głów. z około 4000 odbitek s 3 En A 
E” a opłaconego. C. i k. nadworny do- Bliższa wiadomość w firmie Jan Bo- 
stawca Hanns Konvad, Brüx Nr 692| duch & Ska, Nowy Sacz. 
(Czeghy). - J 145 7 7 428 10 10 


ŚWIATRZEGAĆ DR pa m - 
Główny skład w Drogueryi J. 
Mag. Farm., Kraków, Szewska 5. 


u ASLADOWNUE TUŻ 


Hanak i Sp 
529 2 10 


Proszę Sę przekonać 


o zasobności mej firmy, i w tym cełu w razie 
potrzeby przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju. zażądać kartą koresponden- 


389 


4|Marysin, poleca pokoje ciepie, słone- 
g | czne, po cenach przystępnych, kuchnia 
4 | domowa. Krupówki 97. 


|. Dolnych agentów i agent 


$j ratowy księgarni H. Altenberga 
2 we Lwowie. 


- do praktyki w handlu kolonialnym i 


JEP ZĄ JE 


wszystkich krajów 


przez władzę autor. i zaprzysiężony 


M. GELSHIAUS 


VK. Mariahilifersteasse Nre 27. 


wyrabia inżynier 588 2 73 


rzecznik patentowy w Wiednia 


Utwory muzycziie. 


Do tańca z najnowszych operetek, wyciągi for- 

topian. Nowe edycye od 40 hal począwszy na 

fortepian lub skrzypce. Podręczniki dla aranže- 

rów. Zurnale i wzory do kostyumów maskowych. 

Biblioteki dla teatrów amatorskich. Monologi, 

pieśni i kupiety rozmaitej treści w obfitym 
wyborze poleca 


KSIĘGARNIA POLSKA W KRAKOWIE 


35 ul. Flaryańska 35. 
Tamże ekspedycya czasopism tak kraj. jak i 


zagran, 842 30 
Zakopane. 
Pensyonat Ziembińskiej, Willa 


579 4 4 


przyjmuje w każdym czasie Oddział 


a ..'”../k O ES mi mmm R 


330 15 0 


Na śluby 


polowania, wycieczki, wynajmuje samochody 


i powozy Piotr Guzikowski, ul. Pe- 
dzichów I. 18. Telefon 336. 


321 19 27 


Ucz się obcych języków 
w Instytucie Berlitza. 
UL św. Jana l. 3, I p. 


451 5 0 


wF ZEE) 


samodzielny, niemiecko-polski korespon- 
dent, zdolna siła, poszukuje posady, e- 
wentuahiie na prowincyi zaraz. Zgło- 
szenia pod „Zdolność* poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu ins. ' 61434 


Chżopca 


delikatesów przyjmie Wejciech Ol- 
Szowski, Kraków, Mały Rynek, róg 
ul. Szpitalnej. x 605 5 6 


bo wynajecia 


siajnie, magazyny 
obok dworca kol. Podgórze-Płaszów. — 
Wiadomość u Maurycego Haasa w Pod- 
górzu, Lwowska 4. 401 80 


POURÓŻUJĄCY || 


zdolny iachowiec, znajdzie posadę 

stałą Zajączek i Lankosz, sklad su- 

kna, Lwów; Jagieliońska 3. 482 6 0 
W 24 godzinach 


Kostyamy, suknie balowe, oraz wszelkie prze 
róbki i poprawki, wykonuje bardzo taniu pra- 
cownia sukien damskich „Ira“, uł, św. Filipa 22, 
I piętro (obok placu Matejki). 630 8 5 


Downa posadę gonryitą 


z płacą 150 K miesięcznie, obok dobrej prowi- 
zyl. otrzymać można przez pewien Dom ban- 
kowy austryacki przez sprzedaż losów na raty 
miesieczne. Orarty „Szczęście życia* do Admi- 
nistracyi „N. Reiormy“, 578 3 6 


33 Sturowiślni 33 


PETZENBAWHM : 
Specyalne meble kuchenne i przedpo- 
kojowe. 382 10 10 


o Krakowie, Kurmelicku 3 


473 poleca swój 30 


Magazyn obficie zagpatrzony W mel 


stylowe, portyery, dywany, firanki, ta- 
pety itp. Podejmuje się wszelkich robót 
w zakres tego zawodu wchodzących, 


00000503096067296003800 
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pimin i harmonium 
oraz wypożyczalnia 
ZYGMUNTA RABY 
Kraków, ul, św. Jana l. 13 
poleca najlepsze instrumenta Braci Stingl 
i kilku innych firm. Fort. używane kró- 
tkie zawsze na składzie. 251 50 


Szewska 27, Il piętro 


Obiady domowe, zdrowe, na maśle dła 
osób z inteligencyi. 640 6 12 


pierwszorzędne Tow. Ubezpieczeń 


od ognia, poszukuje w każdej miej. 
scowości Galicyi zachodniej stałych 
zastępców. — Skrytka pocztowa 51, 
Kraków. 612 2 3 


Jost do sprzedania p 


realność w Wielkim Krakowie. Wiadc- 
mość: Kilińskiego 2 666 2 3 


Biuro spedycyjne - 
Józ, J. Leinkauf we Lwowie 


poszukuje ekspedyemta 
clowego. a 666 2 g 


- Pięć pokoi - 


nyża, przedpokój i kuchnia na UL. p. 
przy ul. Stolarskiej 1. 13, od 1 kwietnia 
do wynajęcia. 707 3 8 


= 1 . 3 n 
Fabryka tutek J. Majewskiego i Sk. 
w Krakowie, Wrzesińska 1, przyjmie zaraz 
bardzo zdolnego, rutynę mającego zastępcę do 
sprzedaży tutek w miejscu i na pr 
stałą pensją i prowizyą, Reflektujemy tylko 
na pierwszorzędną siłę. 784 2 


me —"—"—.| 8 


— 


—— 


4 pekoje 
przedpokój i kuchnia na I piętrze 0d 
frontu, z przynależnościami | oświetle- 
niem gazowem od 1 kwietnia do wyna 
jęcia. Łobzowska 6. "737 83 


ae... |. — wow WEWEWAMEE 
TOWATCJSIWO Neyton 
fękodzielników | Przemysłowców 
w krakowie, ul. św. Matka i. 8 
przyjmnje wkładki oszezędności na 
= | 
które oprócentowuje 0d dnia podjźcia. 

Udziela pożyczek weksłowyck Pod 
dogodnemi warunkami. 

Podatek rentowy opłaca Towarzystwo 
z własnych tunduszów. 79 25 


Korzystnie 


do nabycia Kilka realności wiejskich, 
will w miejscach klimatycznych, dwa 
hotele w Krakowie i jeden na prowin- 
cyi, młyn amerykański we wschodniej 
Galicyi, majątek lasowy duży i kilka 
folwarków w pobliżu Krakowa, gospo- 
darstwo polskie w Bośni, oraz kilka 
dzierżaw majątków od 100 do 300 mor- 
gów, przez biuro Agencyi prywatnej 
emeryt, c. k. komisarza powiat. Stani- 
sława Markiewicza w Krakowie, ulica 
Wiślna L 4, I p. — Nr telefonu 2391. 
« 687 2 4 


Pianino 


ć na 30 osob), 18 


bardzo dobre, stół (może być | ki l 
stołków do jadalni, różne b arka, S Kl, szaty, 
łóżka, stoły, maszyny do 52501m. dubeltówia 
i inne meble używane. w dobrym stanie, do 
sprzedania. Najtaniej sprzesaj" Katolicki han- 
del, Kraków, ul, św. Jana 28, parter, 615 6 10 


Brora 
najstarauniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym slempłem strzelni- 
czym, najlepszej jakości, najdokła 
dniej wykonaną, z poręczeniem 7a 
działanie bez zarzutu — WYSYŁA | 


C.i k. nadw, dostawca 


HANNS KONRAD 
Brüx, Nr 681 (Czechy). 
Rewolwer K 550, 750, tercerole | 
K2—,270. Katalog głów. z okoio ' 
4000 odbitek na żądanie za dar- , 
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczką. | 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna ' 
lub zwrot pieniędzy. 136 10 10 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


prowiucyi ze” 


